
IWv. R o k  X V .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 xłr. 75 cent
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

7a  miejscowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

.2  1 w państwie amtrjackiein . 5 złr. - ct.
23 I do Prus i Rzeszy niemieckiej . t
£  f ’  BelgiV*i Śzwaićarji i '. Jsolr i* '
Ł | „ Włoch, Turcji i księL Naddu. I CM'

UJ J „ Serbii......................................... )

Nume- kosztuje 8 centów.

We Lwowie. Robota dnia 4. Listopada 1876.

We LWOWIE bióro administracji „ 
przy nl. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajaucja diien. W. Piątkowskiego, ui. Hetmańska nr. 10 
fi handel papieru A. Dnlskiej). W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de 1* Croii, Ronge 2. prenume-

sonńiere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler. 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Rienaergasse 13 I G. L. Daube.et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się zs opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra; 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnonane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie*? 
zwracają się, lecz bywają mszczone. ''

Cc
lw ó w  d. 4. listopada.

W jowo. —r Bieżące sprawy austro-węgierskie. 
— Zapatrywania moskiewskich gazet i zbrojenie 
się Moskwy.)

Słowo nie przestaje umieszczać ze wszyst
kich stron doniesienia o przebiegu w y b o ró w ' 
do s e jm u . Albo zamieszczone w nich utyski
wania i zarzuty są prawdziwe, a wtedy powinny 
być sejmowi przedstawione, który, jak wiadomo, 
nigdy nie dopuścił się stronniczości, tudzież wła
dzom rządowym, a ewentualnie sądom do wyto
czenia śledztwa i ukarania. Albo są one zmyślo
ne lub szkaradnie przekręcone, a wtedy powin- 
naby redakcja Słowa zastanowić się, czy wolno 
je umieszczać, jeżeli nie pozbyła się wszelkich 
zgoła uczuć ludzkości i zasad uczciwości najpo
spolitszej. Wybory okazały, że czas, kiedy się 
powodziło niecnym podżegaczom .moskalofilskim, 
już upływa.

Dla braku miejsca musieliśmy niektóre szcze
góły p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s łó w  z d. 30. 
zm. odłożyć do dzisiaj. Na jak najszybszem po
daniu tych szczegółów do wiadomości ogółu, ni
komu nie zależało, są one jednak tego rodzaju, 
że zupełnie pominąć ich niepodobna.

Minister sprawiedliwości wniósł projekt u- 
stawy o k a r a n i u  p o b o ro w y c h , niestawią- 
cych się na powołanie; dr. Herbst postawił żn i
ny wniosek; minister-prezydent złożył wiadome 
oświadczenie — potem wytoczyły się sprawozda
nia petycyjne. Jeżeli sejmy przedlitawskie w o- 
góle dość zaniedbują petycje — jedną z najwa
żniejszych spraw każdego ciała reprezentacyjne
go, to Rada państwa wcale je lekceważy. W Iz
bie posłów zalega mnóstwo petycyj od wielu mie
sięcy, niektóre przeszło rok. Część ich załatwio
no na owem posiedzeniu, a przeważnie dotyczą 
one Galicji, Najpierw podniesiono petycje wielu 
miast i wsi czeskich, tudzież dolno-austrjackiego 
Wydziału krajowego względem uregulowania 
s p r a w y  k w a t e r u n k ó w  ej. Minister obrony 
krajowej, Horst, zawiadomił Izbę, że wszystkie 
główne zarysy projektu ustawy kwaterunkowej są 
już umówione (z rządem węgierskim), i że rząd 
z całą pewnością spodziewa się módz go wnieść 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem, poczem przy
jęto wniosek komisji petycyjnej: „Odwołując się 
do uchwał kilkakrotnie już w tej Izbie powzię
tych w tym przedmiocie, mianowicie do rezolucji 
uchwalonej dnia 10. grudnia 1875 r., która opie
wa.- „Wzywa się rząd ponownie i usilnie, aby 
jeszcze w ciągu tej sesji wniósł ustawę, rozkła
dającą ciężar kwaterunkowy równo i sprawiedli
wie" — odstępuje się te petycje Wys. rządowi 
do załatwienia z ponownem najusilniejszem wez
waniem, aby zapowiedzianą także w najwyższej 
mowie tronowej nową ustawę kwaterunkową 
wniósł do Rady państwa w tej jeszcze sesji."

Co do petycji tryesteńskiej I z b y  a d w o 
k a c k i e j  domagającej się: 1) regulacji opłat 
adwokackich w drodze ustawodawczej, 2) zwol
nienia od bezpłatnego zastępowania ubogich, 3) 
wydania ustawy zwalniającej adwokatów od po
datku zarobkowego, a zaciągnienia ich do Ilgiej 
klasy podatku dochodowego, Izba uchwala: „Pe
tycję tę co do punktu Igo odstępiye się mini
sterstwu sprawiedliwości; co do punktu 2go zaś, 
załatwiony już uchwałami powziętemi dnia 29. 
stycznia 1875 r. w skutek podobnych petycyj z 
Gradcu, Salcburga, Klagenfurtu i Krakowa; 
punkt 3ci zaś znajduje załatwienie w wniesionych 
przez rząd projektach podatkowych."

Nastąpiły najciekawsze dla nas petycje, a 
to względem l isó w  i p a s o w y s k  i w  ogóle 
spraw s e r w i t u t o w y c h .  Umyślnie wybrali 
centraliści ks. Krasickiego, z klubu Russkich, 
na sprawozdawcę, i mimowoli tem się najlepiej 
nam przysłużyli. Petycje gmin Ławoczne i Opo+ 
rzec w sprawie fałszywego spisania zeznań świad
ków przy abluicji ciężarów gruntowych odstą
piono rządowi do dbchodzeńia sprawy i ewentu
alnego ocenienia; petycje gmin Leszków, Zagó
rze, Gdyszyce, Niżyniec, Stroniowice, Tyszkowi- 
ce, Zrotowiee, Drózdowice, Wisloczek, Dobroho- 
stów, Staresioło, Wakowice, Bąbińce, Sapohów, 
Bedrykowce i Żywarka, Studzieniee, Koty, Ku
tyły, Kochany, Domostawy, Mostki, Trościaniec, 
o reasumpcję postępowania w sprawie wynagro
dzenia za lasy i pastwiska, odstąpiono rządowi 
do załatwienia.

J P o g lą ć l
na rozwój wyższych szkół żeńskich Towa
rzystwa pedagogicznego i stosunek ich do 

szkół wydziałowych,
przez

Bolesława Baranowskiego.
(Ciąg dalszy.)

Z drugiej strony klasa średniej inteligencji 
miejskiej, kontentująca się dotychczas politurą 
pobieraną w pensjonatach i wychowaniem domo- 
wem, uczuła potrzebę więcej systematycznej i w 
głąb wchodzącej nauki, któraby jej córkom da
wała wykształcenie realne, któraby je czyniła 
zdolnemi do samodzielnej walki z życiem, któraby 
je wyrwała ze smutnej hierności, zmuszającej 
oczekiwać upragnionego epuzera i przyjmować 
pierwszego lepszego narzeczonego, co się nawi
nie, choćby przeciw skłbfiflości, a nieraz nawet 
przeGiw zdrowemu rozsądkowi. Temu prądowi 
odpowiedziały s z k o ł y  ż e ń s k i e ,  z a ło ż o n e  
p r z e z  T o w. p e d a g . czyli tak zwane gdzie
niegdzie W naszym kraju „gimnazja żeńskie11. 
Godzi się nam nad tym momentem nieco za
trzymać i spojrzeć na działalność naszego Tow. 
na tem polu.

Jak  ze sprawozdań corocznych Zarządu 
głównego wiadomo, utrzymuje Tow. ped. obecnie 
5 szkól wyższych żeńskich, mianowicie:

szkołę tarnowską, założoną w r. 1868/70
„ rzeszowską, „ „ „ 1870
„ stanisławowską „ „ „ 1870/1
„ jarosławską „ „ „ 1873
„ kołomyjską „ „ „ 1874

Były też podobne petycje z Bukowiny.
Petycję emerytowanego administratora ka

meralnego Ant. Glasa z Delatyna o podwyższe
nie emerytury odstąpiono rządowi do załatwie
nia; petycję gmin Telacze, Uście i Szczepanów o 
zlikwidowanie zaległej oddawna płacy za nado
bowiązkowe prestacje przy budowie drogi z 
Brzeżan do Tarnopola, tudzież petycję gr. kat. 
plebana ks. Krzeczowskiego z Międzybrodzia o 
zapomogę ua kurację, odstąpiono rządowi do u- 
względnienia; petycję gminy Kuryłówki o zapo
mogę na zbudowanie gr. kat. kościoła odstąpiono 
rządowi do rozważenia.

Wytoczyły się sprawy d u ch o w n e , z których 
część referował p. Rodler. Gr. kat. kooperator 
Łodyński z Bachnowatego skarżył się, że mu 
od 9 miesięcy Jjongruy nie płacą; gr. kat. kon- 
systorz przemyski prosi o podwyższenie płac 
swoich członków; gr. kat. konwent bazylianek 
w Jaworowie o roczną subwencję dla swojej 
czteroklasowej szłoły żeńskiej, --  odstąpiono 
wszystkie rządowi do uwzględnienia lub oce
nienia-

Kilku drukarzy i wydawców w Czechach 
prosi o zuiżeuie s te m p la  g a z e to w e g o  na 
połowę; odstąpiono rządowi, z powołaniem się 
ua uchwałę Izby w tym przedmiocie z dnia 5 
grudnia 1874. Petycję h o m e o p a tó w  o pozwo 
lenie zakładania klinik i szkół dla kształcenia 
lekarzy homeopatycznych, odstąpiono rządowi do 
najszczegółowszego ocenienia. Petycję l e k a r z y  
p o w ia to w y c h  z okręgu rzeszowskiego sądu 
obwodowego o zmianę rozporządzenia ministe
rialnego z d. 15. lipca 1875 w sprawie wspól
nych wyjazdów komisyjnych, odstąpiono mini
sterstwu sprawiedliwości do rozważenia.

Petycje w o ź n y c h , l i s to n o s z ó w , d o z o r
ców  w ię z ie n n y c h  itd. o regulację płac, od
stąpiono rządowi do ocenienia, a takąż petycję 
dozorców t e l e g r a f i c z n y c h z  okręgu lwowskiej 
dyrekcji telegrafów, do rozważenia. Mnóstwo pe
tycyj d y e ta r ju s z ó w  ze wszystkich krajów i 
z najróżniejszych urzędów, między temi Towa
rzystwa dyetarjuszów galicyjskich i w. ks kra
kowskiego i dyetarjuszów wszystkich urzędów 
zachodnio-galicyjskich, o polepszenie bytu, mia
nowicie o podwyższenie dziennej płacy, zniesie
nia nazwy „dyurnistów", przyjmowanie na czas 
dłuższy, liczenie ogółu czasu służby celem nada
nia emerytury lub gracji, uwzględnianie przy 
obsadzaniu posad manipulacyjnych itd. uchwalo
no odstąpić na wniosek ks. Pflugla rządowi do 
wszelkiego możliwego uwzględnienia.

Petycje tryestyńskich oficjałów t e l e g r a f i 
c z n y c h  o utworzenie klasy starszych oficjałów 
z 9. rangą, i przedlitawskich k o n d u k to ró w  
p o c z to w y c h  o zaliczenie do 11. rangi dla bez
pieczeństwa służby pocztowej, odstąpiono rządowi 
do rozważenia. Petycję kilku dworów i gmin z 
okolic S k rz y d ln y  o utworzenie tamże sądu 
pow., i podobną petycję miasta Bnczacza odstą
piono poprostu rządowi.

Szereg innych petycyj zbyt partykularnych 
pomijamy. Do komisji dla projektu procedur) 
cywilnej wybrano dr. K a b a ta  i p. K o w a l
s k ie g o  (a nie hr. Golejowskiego, jak doniosły 
pisma wiedeńskie; hr. G. otrzymał owszem na 
tem posiedzeniu urlop na 3 miesiące).

Dzienniki węgierskie nie przestają jak naj
boleśniej szydzić z centralistów za postępowanie 
ich w sprawie o d p o w i e d z i  i n t e r p e l a 
c y jn e j .  Przytoczone wczoraj szyderstwo Hona 
nie należy jeszcze do najmocniejszych. I przed
litawskie organa ministerialne ciągle szydzą z 
przyszłych mów rozprawy, na dzisiaj naznaczonej.

S e jm  w ę g i e r s k i  zbierze się nanowo 
d. 11. hm. Jak słychać, skrajna lewica Izby po
słów ma znowu wnieść interpelację w sprawię 
wschodniej. Minister wyznań i oświaty p. Tret 
fort nie clice nadal sprawować oraz teki handlu, 
a Tisza nie może nikogo skłonić do przyjęcia tej 
teki. Zdaje się, że obejmie ją nanowo lir. Józef 
Zichy (syn posła w Stambule), który już był mir 
nistrem handlu w gabinecie Bitta, i tylko dlaj 
tego ustąpił, że część tek musiano dać kandyda
tom lewicy.

W poniedziałek zaczęły się pod przewodnie-; 
twem br. Schwegla (z ministerstwa spraw za-i 
granicznych) narady austro-węgierskiej komisji 
c ł o w o - h a n d l o w e j ,  których przedmiotem 
jest zawarcie nowych traktatów handlowych z 
Niemcami, Francją, Włochami i Anglią. Podsta- 
wą ma być przyszły trak tat z Niemcami.i

Szkoła złoczowska, otwarta w r. 1873,
wkrótce dla braku poparcia musiał ustać; szko
ła drohobycka mimo usiłowań zarządu tamtejszego 
ź tych samych powodów nie mogła wejść w ży
cie; szkoła stryjska jest w zawiązku a życzliwe 
poparcie miejscowych władz autonomicznych ro
kuje jej szczęśliwe powodzenie.

Nie mogę pominąć z okazji zawiązania tych 
szkół jednego charakterystycznego momentu. Kto 
czytał dzieje powstających w naszym wieku 
miast amerykańskich, ten przypomni sobie, że 
do najpierwszych budowli, powstających na świe* 
żo wykorczowanem pustkowia, należy obok dru
karni i szkoła. Ci ludzi praktyczni pojęli zna
czenie szkoły dla nowego organizmu miejskiego; 
pojęli, że szkoła jest warunkiem bytu, rozwoju 
i przyszłości ich gminy, a trzymając się zasady 
amerykańskiej „ h e lp  y o u r s e 1 f“ (pomagaj 
sobie sam) nie czekają, czy kongres washingtoń- 
ski, o 500 mil oddalony, uchwali urządzenie szkół 
w ich dystrykcie, lecz urządzają je sobie sami, 
a rząd, zastając je gotowe i żyjące bujnie, za
twierdza tylko i sankcjonuje ich exyątencję.

Niestety nasze społeczeństwo tak nawykło 
do patronatu władz, że choć czuje jakąś potrzebę, 
nie wpadnie mu na myśl zabrać się samodzielnie 
do zaradzenia tej potrzebie. Wszyscy narzekają 
i czekają, aby władze coś zrobiły. Władze zaś, 
regulując bieg spraw istniejących, z natury rze
czy powolne są w stwarzaniu rzeczy nowych.

Kto zna przesadzoną w apoteozowanin A- 
meryki, ale mimo tego w wielu względach praw
dziwą powieść Laboulaya „Paryż w Ameryce", 
ten sobie przypomni, jak tam prywatne towarzy
stwa stwarzają instytucje, skoro ich potrzeba się 
ukaże. I u nas potrzebie ogółu zaradziło przede- 
wszystkiem towarzystwo prywatne, jednakże ja
kież dziwne zjawisko! W Ameryce stwarzają

Jedno z pism Moskiewskie] . _
Niediela. zapatruje się na obecną sytuację w 
następujący sposób: „W najpomyślniejszym wy
padku zostanie zawarte sześcioniiesięczne zawie
szenie broni, poczem znowu rozpoczną się dzia
łania wojenne, ponieważ w podobnych jak dzi 
siejsze okolicznościach, trudno myśleć o wypraco
waniu chociażby tylko cokolwiek znośnych wa
runków pokoju ; przy tem Porta Uporczywie uchy
la wszelką myśl o konferencji. 'Z  tego powodu 
prowadzenie dalsze układów dyplomatycznych 
przedstawia się jako bezowocna strata sił i cza
su, podczas którego opuszczona" sprawa słowiań
ska może sprowadzić upadek popularności mo
skiewskiej i zaszkodzić naszej przyszłości polity
cznej. Wszystko niepowstrzymanie pcha nas do 
ostatecznego rozwiązania, i wkrótce sprzeciwiać 
się temu — stanie się nad siły ludzkie."

To też Moskwa nie przestaje zbroić się. Z 
Kongresówki donpszą do Czasu, że nakazano 
tam przygotować, jak tylko można największą 
liczbę podwód dla przewozu ;i wojska; wszystek 
zaprząg, jaki tylko znajduje się w każdej wsi, 
ma być przeznaczony w cela rzeczonym. Syn 
Otieczestwa zaś upewnia, że w Wilnie i innyeh 
miastach litewskich oficerom wszelkiej broni wy
dają pieniądze na prowiant i .furaż w ilości prze
pisanej na czas wojenny i kazano im przygoto- 
wać powózki i konie.

Co'do pożyczki pieniężnej, to podobno ist
nieją dwa projekty, zatwierdzone przez cara w 
Liwadji. Pierwszy dotyczy zewnętrznej, drugi 
wewnętrznej pożyozki. Podług pierwszego pro
jektu, ma być wypuszczona serja biletów pięcio
procentowych na kwotę 20 milionów dukatów 
holenderskich, czyli 60 milionów rubli w monecie 
metalowej, podług kursu 6G%. Pożyczką tą zaj
muje się spółka bankierów holenderskich, na 
czele których stoją firmy -. Hope i Limnian, Ro- 
senthal i Comp. Prócz zewnętrznej pożyczki, ma 
być zaciągnięta wewnętrzna w kwocie 200 mi
lionów w monecie papierowej. Pożyczkę tę ma 
pokryć subskrypcja, otwierana w pewnych od
stępach czasu serjami.

O dzisiejszem usposobieniu Serbów ku Mo
skalom pisze otwarcie łłusskoje Obozrenje co na
stępuje. „W Belgradzie — pisze ta gazeta — 
prawie otwarcie objawia się silne oburzenie 
przeciwko Moskalom. To, czegośmy się spodzie
wali, na cośmy wskazywali, przestrzegając, -h  
nastąpiło jak się zdaje. Gospodarowanie Czernia- 
jewa w cudzym kraju okazało już swe skutki. 
Porzuciwszy skromną rolę ochotnika, Czerniajew’ 
wziął na siebie odpowiedzialność, która prze
wyższała jego siły. Zrujnowany, znieważony, roz
czarowany naród, zaledwie może powstrzymywać 
swoje oburzenie. Obiecywano Serbom Konstanty
nopol, a teraz muszą oni żebrać i błagać o za
chowanie dawnego stanu rzeczy."

Ultimatum moskiewskie.
Podług najnowszych wiadomości, ulti

matum moskiewskie postawione było dopiero 
dnia 31. października wieczór, więc termin 
48-godzinny upłynął dopiero dnia 2 b. m. 
wieczór. Wszystkie więc wiadomości z d. 1. 
i 2. listopada o przyjęciu lub odrzuceniu ul
timatum były przedwcześni.

Już dziś jest wiadomim, że jeszcze d. 
20. i 29. października Turcja przyjęła dwu
miesięczne zawieszenie broni, poddając je 
gwarancji mocarstw pośredniczących, kroki 
wojenne miały być natychmiast zastanowio- 
ne, delegowani mocarstw mieli wytyczyć linię 
demarkacyjną, przyczem bliższe szczegóły za
wieszenia broni i główne punkta pokojowe 
oznaczono. Sam Ignatiew redagował te punk
ta i w imieniu Moskwy je przyjmował. Por
ta miała dotyczący akt wystosować w for
mie okólnika do mocarstw. Nim to jednak 
uskutecznić zdołała, Ignatiew otrzymał ż Li-t 
wadji rozkaz postawienia ultimatum, i sytu
acja zupełnie się zmieniła. Ultimatum bo
wiem żąda tylko sześciotygodniowego zawie
szenia broni i natychmiastowego zaniechania 
kroków nieprzyjacielskich, nie poddaje ro-

szkoły interesowani, co ich potrzebują, u nas za
bierają się do tego nie ci, w których interesie 
egzystencja szkoły leży, lecz ci, którym istnienie 
tej szkoły przysporzy tylko trudu i pracy, tj. 
nauczyciele, i utrzymują te szkoły własnfemi n- 
silnemi zabiegami, czego najlepszym dowodem, 
że w wieln szkołach Tow. ped. nauczyciele uczą 
■zupełnie bezpłatnie, albo z wynagrodzeniem naj
wyżej 50 ct., a niekiedy 30, lub nawet 20 ct. od 
godziny, co w mieście większem wynosi mniej więcej 
tyle, ile się płaci korepetytorowi z V. klasy gim
nazjalnej.

Niżej będziemy mieli okazję wykazać, jak 
dziwną była apatja i obojętność ze strony publi
czności i korporacyj gminnych w sprawie zakła
dania i utrzymywania tych szkół, tj. ze strony 
tych właśnie, którzy z istnienia tych zakładów 
korzystali i korzystają. Nie winię tu osób"ani lu
dzi, tylko wykazuję fakt, cechujący b r a k  i n i 
c j a ty w y  w n a s z e m s p o ł e c z e ń s t w i e .

Przechodząc do poglądu na rozwój tych szkół, 
powstrzymuję się od rozwlekłej deklamacji, któ
raby ubliżyła tylko godności naszego Tow. Sa
mochwalstwo ubliża tak jednostkom zbiorowym, 
jak pojedynczym. Jednakże jest pewna szlache
tna duma, która pozwala spojrzeć z zadowoleniem 
na dokonaną w sprawie publicznej pracę. Zesta
wiam więc tylko następujące momenta i daty, 
które więcej mówią niż długie wywody. Facia 
loguuntur.

Najpierwsze miejsce co do czasu powstania, 
rozwoju, ilości klas i uczennic, zajmuje między 
szkołami Towarzystwa pedagogicznego s z k o ł a  
ta r n o w s k a .  Pierwszy zawiązek tego zakła
du powstał, gdy przewodniczącym filii Tarnow
skiej był obecny inspektor krajowy, p. Tymote
usz Mandybur, tj. w roku 1868-70, następnie zaś 
rozwijał się on od roku 1871 pod kierownictwem

zejmu pod gwarancję mocarstw, lecz tylko 
pod rozstrzygnięcie dowolne samej Moskwy, 
jej samej pozostawia wytknięcie linii demar- 
kacyjnej, i pomijając główne warunki poko
jowe, jej dowolności pozostawia i późniejsze 
podyktowanie tychże.

Chociaż więc telegramy dotychczasowe 
mówią o przyjęciu ultimatum moskiewskiego 
przez Turcję, trudno jednak uwierzyć o praw
dziwości tych doniesień. Takiego ultimatum 
przyjąć Turcji jest niepodobieństwem. Byłoby 
to bowiem zdaniem się zupełnem na łaskę 
i niełaskę Moskwy, abdykacją jej z państwo
wego stanowiska.

Od samego początku zawikłań wscho
dnich, mogły się inne mocarstwa łudzić, że 
Moskwie nie chodzi o wywołanie wojny z 
Turcją, o zabór tureckich prowincyj; ale 
Turcja w tym względzie łudzić się wcale 
me mogła. Był czas jakiś, kiedy się Turcja 
spodziewać mogła, iż usiłowaniom dyploma
cji europejskiej uda się powstrzymać Moskwę 
w ich zapędach; wszak i br. Andrassy ule
gał tym iluzjom. Ale przebieg dyplomaty
cznych rokowań przekonał już dawno Tur
cję, że właśnie Moskwa ciągle a ciągle pa
raliżowała te rokowania, aby nie doprowa
dziły do pomyślnego rezultatu, a tymczasem 
wysyłała tysiące i tysiące oficerów i żołnie
rzy swych do Serbii, którzy zorganizowali 
tam armię serbsko-moskiewską, w której co 
najmniej trzecia część jest Moskali, sama 
zaś w domu zgromadziła dwa korpusy w 
Besarabii, trzeci z Kijowa od 1. listopada 
transportuje tam kolejami, a w calem swem 
imperjum rozwija uzbrojenia na największą 
skalę, a nawet wszystką młodzież poborową, 
która d. 1. marca dopiero miała być powo
łaną, już na 13. grudnia zwołuje pod broń.

Moskwa więc zdecydowała się na woj
nę już dawno, a dyplomatyczne rokowania 
paraliżowała jedynie, aby je przewlec i tym
czasem siły tureckie walką z Serbią i Czar
nogórą osłabić, a tym sposobem zyskać czas 
do uzupełnienia swej gotowości wojennej, i 
do zapewnienia sobie neutralności lub przy
mierzy. Nawet Rumunię i Grecję wciągnięto 
w swą grę wojenną.

Ignatiewa wysłano do Konstantynopola, 
ażeby tam starał się o przewlekanie dyplo
matycznych rokowań jeszcze przez kilka ty
godni, dopokąd Moskwa, Rumunia i Grecja 
nie będą zupełnie gotowe do wystąpienia. 
Przylem aż do ostatniej chwili nie zaprze
stała Moskwa zasilać armii serbsko-moskiew- 
skiej licznymi ochotnikami, bronią i pie- 
niądzmi. Wszak to jest jej awangarda, która 
nietylko zrobiła ze Serbii moskiewską pro
wincję, ale i ułatwić jej miała przekrocze
nie Dunaju i wzięcie Turków we dwa ognie.

Tymczasem wypadki pokrzyżowały ten 
plan moskiewski. Zupełne rozbicie armii 
serbsko-moskiewskiej pod Aleksinaczem i De- 
ligradem, zmusiło Moskwę do ratowania tej 
armii, w której do 30.000 Moskali Walczy. 
Plan jej dawniejszy, bez wypowiedzenia woj
ny przedsiębrać okupację ziem tureckich, 
niby dla zabezpieczenia reform, i tym spo
sobem niemożliwem uczynić wystąpienie zbroj
ne przeciw Moskwie innych mocarstw, oka
zał się niepodobnym do przeprowadzenia. 
Trzeba było się zdecydować przed czasem 
zrzucić maskę i postawić ultimatum. Jeźli 
ultimatum przyjęte będzie, mniemano, to Mo
skwa będzie mogła na nowo podjąć swój 
plan okupacji Bułgarji, niby dla zabezpie- 
czenia reform, a bez wypowiedzenia wojny,

a nawet Turcja będzie musiała się zgodzić, 
inne zaś mocarstwa nie będą mogły wystą- 
piś przeciw; jeśli zaś nie przyjmie, to wojna!

Dziś jeszcze przewidzieć trudno, czy 
ultimatum moskiewskie będzie przyjętem lub 
nie. Być bowiem może, iż wdały się i inne 
mocarstwa w tę sprawę, usiłując zmodyfiko
wać żądanie moskiewskie, iż Moskwa widząc 
się odosobnioną, na te modyfikacje przysta
nie. Ostatnia mowa tronowa niemieckiego ce
sarza da Moskwie wiele do myślenia. W 
pierwotnym tekście, ułożonym d. 29. paź
dziernika, mogła być mowa o trójcesarskiem 
przymierzu; d. 30. zaś października miano 
zmienić ten ustęp, wzmiankę o trójcesarskiem 
przymierzu zupełnie opuścić, i wskazano na 
nieporozumienia między Moskwą a Austiją, a 
zakończono zapowiedzią, iż krew niemiecka, 
jeźli by przyszło do wojny, przelana będzie 
jedynie w obronie honoru i interesów cesar
stwa niemieckiego. W mowie tronowej więc 
pośrednio, trójcesarskie przymierze uznano 
już jako nieistniejące.

A z objawów tak gabinetu wiedeńskie
go (z odpowiedzi na interpelacje) jak i z 
artykułów ministeijalnycb pism austro-wę- 
gierskich wypływa teraz także jasno, że Au- 
strja neutralność swą tylko tak długo za
chować zamierza, dopokąd jej interesa pań
stwowe nie będą zagrożone; a samo wkro
czenie wojsk moskiewskich do Rumunii za
graża już interesom państwowym Austro- 
Węgier, cóż dopiero przekoczenie Dunaju i 
okupacja Bułgarji!

Wszystkie więc siecie dyplomatyczne 
Moskwy o zyskanie przymierzy lub neutral
ności bezwzględnej, zostały przerwane, a Mo
skwa w samej istocie w postawieniu ultima
tum stoi odosobniona, i to w chwili, gdy 
się już prawie cofnąć nie może.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Zdobycie Deligradu, o czem nam doniósł 

wczoraj telegram nadesłany z Konstantynopola, 
jeżeli się sprawdzi, będzie zaprawdę uwieńcze
niem akcji tak energicznie przez Turków' w o- 
statnich dniach podjętej. Jedno tylko w depeszy 
wzmiankowanej razi nas cokolwiek, a to właśnie 
ta okoliczność, że pochodzi ona z Ruszcznku, a 
nie z głównej kwatery lub z Niszu. Wprawdzie 
korespondenci z obozu tureckiego donoszą, że 
droga między Peczanicą a Niszem jest tak ze
psuta w skutek deszczów ostatnich, że kurjer 
potrzebuje dwunasta godzin do przebycia tych 
kilku mil. W każdym jednak razie wiadomość o 
wzięciu Deligradu nie mieści w sobie nic nie
prawdopodobnego. Mówiąc to, mamy właśnie na 
myśli ten niesłychany rozstrój, jaki ma panować 
w armii serbskiej. Korespondenci donoszą, że 
między Serbami a Moskalami panowała już od 
dawna pewna nienawiść wzajemna, żywiona i 
podsycana arogancją Moskali, ich pyszałkowato- 
ścią i lekceważeniem wszystkiego co jest święte 
dla Serbów. Nienawiść ta, ukrywana starannie 
przez Serbów z obawy prześladowania, gdyż Mo
skale zajmowali wszystkie wyższe posady w ar
mii, rozwijała się tem energiczniej, im bardziej 
była tłumiona, aż w końcu ogarnęła całą armię. 
Przygotowywano się do wybuchu, w którym od- 
razn miano się pozbyć wszystkich Moskali, kie
dy wtem rozpoczął się opisany przed paru dnia
mi atak turecki na Diunisz. Mówiąc o tym ata
ku mieliśmy już sposobność zaznaczyć, że arty- 
lerja serbska wycofała się z boju przedwcześnie 
i tą ucieczką swoją, zdaniem samych Turków, 
ułatwiła im zdobycie Diuniszu. Owoż teraz u- 
trzymują korespondenci z obozu serbskiego, że 
to wycofanie się artylerji było buntem Serbów 
przeciw Moskalom i dało hasło do rozmaitych 
zaburzeń, które właśnie przyczyniły się wielce 
do poniesionej klęski. Na wiadomość o tem roz
dwojeniu armii, ks. Milan wyjechał w poniedzia- 
łek do obozu, żeby swoją obecnością załagodzić

znanego z energii i gorliwości dla spraw Tow,
dyrektora gimnazjum tarnowskiego, p. Bronisła
wa Trzaskowskiego, w rokn 1873 liczył już 5 
klas o 142 uczennicach, i dotąd stoi na tej wy
sokości.

Inne szkoły Tow. ped. są dotychczas 3-kla- 
sowe. Wprawdzie szkoła stanisławowska ma plan 
zakreślony na 4 klasy; jednakże dotychczas jeden 
raz tylko, tj. w roku 1875 można było w Stani
sławowie otworzyć faktycznie IV. klasę. W bie
żącym roku IV. klasy nie było, gdyż w ubiegłym 
dla niewielkiej ilości uczennic (5) nie można było 
otwierać klasy IH. Ten zaś brak łatwo tem się 
tłómaczy, że w szkołach żeńskich bardziej niż 
w męskich stosownie do wieku uczennic i wyo
brażeń rodziców, wielka część młodzieży opuszcza 
zakład przed ukończeniem całego kursn nauk. 
Tym sposobem i stanisławowska szkoła jest do
tychczas tylko szkołą 3 klasową z jedno-lub dwu- 
letniem trwaniem III. klasy.

Między szkołami 3-klasowemi zajmuje sta
nisławowska pierwsze miejsce pod względem ilo
ści uczennic, bogactwa zbiorów i funduszów. Za
łożona w r. 1870 za przewodnictwa śp. przewodi. 
filii stanisławowskiej p. Zosia, zostawała rok 
jeden pod dyrekcją prof. J . Bodyńskiego, a po
tem 4*/, lat pod dyrekcją prof. seminar. stanisł. 
dr. J  a c h n y, który z niezmordowaną gorliwo
ścią zupełnie bezpłatnie wszystek swój swobo
dny czas jej poświęcał, co mu w rocznikach na
szego Tow. powinno obók p. B r o n i s ł a w a  
T r z a s k o w s k i e g o  zjednać trwałą i zaszczy
tną pamięć. Co do czasu założenia wyprzedziła 
szkołę stanisławowską szkoła rzeszowska; jednak
że W innem następnem zestawieniu ograniczę się 
tylko do szkół tarnowskiej i stanisławowskiej^ o 
innych zaś tylko pobieżniejsze poczynię uwagi, 
już dlatego samego, że o tamtych dwóch pierw-1

szych szkołach mam najdokładniejsze daty staty
styczne, przy której to okazji nie mogę pominąć 
nawijającego się mimowoli spostrzeżenia, że zba- 
wiennem by było, gdybysz zarząd główny nie
tylko, jak dotychczas czyniono, wymagał sprawo
zdań od zarządów szkół, ale także przysyłał tym
że jednolite formularze do wypełniania odnośnych 
dat statystycznych, któreby ułatwiły pogląd’na 
rozwój tych zakładów.

Utrzymanie s z k o ł y  t a r n o w s k i e j  ko
sztuje w przecięciu rocznie, odkąd została do- 
kompletowaną do pięciu klas, 5.300 z ł r . ; gdy zaś 
policzymy koszta tego zakładu od początku jego 
istnienia, t. j. od r. 1870, to wynoszą one okrą
głą cyfrę blisko 31.000 złr. Dodajmy do tego tyl
ko to, co kosztowało dotychczas utrzymanie wyż
szej szkoły żeńskiej stanisławowskiej, wydającej 
rocznie w przecięciu 3.400 złr., to dojdziemy do 
sumy niemal 48.000 złr., którą wydały zarządy 
tych szkół na cele wykształcenia młodzieży żeń
skiej w dwócli tylko miastach.

Wprawdzie nie przechwalamy się, iżby To
warzystwo pedagogiczne wydało te pieniądze w 
zupełności ze swojej kieszeni; przeciwnie wyka- 
żemy, że pochodzą one w większej części z kie
szeni interesowanych, t. j. rodziców uczęszczają
cych panienek. Jednakże już wprowadzenie w 
ruch tych sum w celach oświaty jest miarą wa
żności tych zakładów; a zresztą wiadomo jeśt, 
że i założyciele kolei żelaznych, kas oszczędno
ści lub towarzystw zaliczkowych kapitału obro
towego nie dostarczają w zupełności z własnej 
kieszeni, ale skupiają rozprószone drobne kapi
tały, które skupione oddają wielkie przysługi o- 
gółowi.

(C. d. n.)



te spory, zwłaszcza, że Czerniajew miał zupeł
nie stracić głowę. Petersburgski korespondent a- 
jencji Haoas powiada t a k : „Depesze nadeszłe z 
Deligradu donoszą, że Czerniajew padł ofiarą ja
kiegoś obłędu, graniczącego z zupełnem pomiesza
niem zmysłów; i że armia jego jest zupełnie 
rozstrojona i rozbita/ A przecież korespondenta 
tego o nieprzyjaźń do fzeruiajewa i Moskali po
sądzać nie można.

Ówóż jeźli prawdą jest, że taka demoraliza
cja panuje w armii serbskiej, to nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby Turcy po wzięcia Aleksiuaczu 
posunęli się na północ i zajęli Deligrad, z któ
rego Serbowie mogli ustąpić, tak jak ustąpili z 
Aleksinaczu. Dowiadujemy się bowiem dzisiaj od 
korespondenta Nowej Pressy, że właśnie z Ale
ksinaczu Serbowie dobrowolnie ustąpili, w nocy 
z poniedziałku na wtorek, i że Turcy o ich u- 
stąpieniu dowiedzieli się dopiero we wtorek o 
godz. 11. z rana, kiedy" na kanonadę baterji 
Fazly baszy nie odpowiadano strzałami szańców 
Aleksinczu. Wtedy to Czerkiesi udali się do mia
sta, a nie znalazłszy nieprzyjaciela, zawiesili 
sztandar turecki na murach twierdzy. Poczem 
cala dywizja Fazly baszy przeprawiła się przez 
rzekę i zajęła Aleksinacz. Możebnem więc jest, 
że ta sama" dywizja, wespół z dywizją Hafuza 
baszy, która przeprawiła się we wtorek przez 
Morawę pod Trubarewem; że zatem te dwie dy
wizje marszem skrzydłowym obeszły z boków 
Deligrad i we środę (d. 1. b. m.) przy pomocy 
dywizji Ejuba baszy atakującej od frontu, zmu
siły Serbów do opuszczenia Deligradu.

Wzięcie tej twierdzy uwieńcza operacje Tur
ków, bo dostarcza im wygodne leże zimowe. 
Z Widdynia donoszą, że serdar-ekrem w spra
wozdaniu do wielkiego wezyra miał kłaść na
cisk na to, aby wojnę prowadzić dopóty, aż De
ligrad, Aleksinacz i Kruszewacz dostaną się w 
ręce Turków, gdyż w przeciwnym razie on nie 
jest w stanie wyobrazić sobie, jak zdoła z tak 
liczną armią przezimować w nadmorawskich ba
gnach i moczarach. Podobno nawet zagroził, że 
jeżeli rząd przystanie na zawieszenie broni, to 
on i wszyscy jenerałowie podadzą się zaraz do 
dymisji. Było to wszystko w poniedziałek, kiedy 
Turcja motu proprio proponowała wywieszenie 
broni. Ale dzisiaj, po ultimatum moskiewskiem i 
po ostatnich zwycięztwach, może już Abdul - Ke- 
rim zgodzić się na zawieszenie broni. A co bę
dzie po zawieszeniu? Na to pytanie pewien dy
plomata wiedeński, znający tameczne stosunki, 
odpowiedział następująco: „Turecka armia przez 
czas rozejmu wymrze z głodu, a serbska tymcza
sem rozprószy się zupełnie. “ Niezaprzeczenie jest 
w tern dużo przesady, ale też i prawdy cokolwiek.

Z Dubrownika otrzymaliśmy dzisiaj depeszę, 
potwierdzającą podaną przez nas wiadomość o 
rejteradzie Derwisza-baszy, Cofnął się on tak da
leko w głąb Albanii, że Cząrnogórcy ostatniego 
dnia zeszłego miesiąca otoczyli Podgorzycę, i roz
poczęli bombardowanie miasta działami zdobyte- 
mi na Turkach pod Meduniem. Miasto mocno u- 
cierpiało, a jedna baterja turecka zdemontowana. 
Medun Cząrnogórcy zupełnie zburzyli, przyczem 
siedm najsilniejszych blokhauzów dynamitem wy
sadzili w powietrze. Korpus, osaczający Medun, 
zburzywszy takowy, przeszedł w głąb do Alba
nii, i przeciął związek między Podgorzycą a głó
wną kwaterą Derwisza-baszy. Muktar basza miał 
także opuścić zupełnie terytorjum czarnogórskie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Pisaliśmy już o ważności szkółek ffoeblow- 
skich. Nie ulega żadnej wątpliwości, że dobrze kie 
rowana taka szkółka uważaną być może za najle
pszy fundament wychowania publicznego. R ida 
szkolna krajowa zwróciła uwagę swoją na te szkół
ki, — i przez otworzonie knrsu metody Froebla 
przy lwowskiem seminarjum żeńskiem, zrobiła mo
żebnem rozszerzenie w kraju tych użytecznych in 
stytucy naukowych. W tym roku kilkanaście pań 
po przebytym kursie, złożyło świetne egzamina i 
otrzymawszy patenta nauczycielek, niektóre z nich 
otwierają szkółki Froebla w różnych punktach na
szego miasta. Dnia 9. listopada r. b. otworzoną 
zostanie jedna z takich szkółek przy ulicy Halic
kiej pod 1. 52, pod przewodnictwem p Józefy J a 
roszyńskiej, córki obywatela ziemskiego, i p. Marji 
Bartuś, zaszczytnie z talentu swojego znanej w li
teraturze naszej poetki. Nanka tych pań, poświęce
nie się zawodowi temu, w którym upatrują sposób 
spełnienia obywatelskiego obowiązkn Polek, daje 
wszelką rękojmię, iż w szkółce przy ulicy Halickiej 
dzieci otrzymywać będą wychowanie dobrze kiero
wane i pożyteczne. Donosząc publiczności o tej no
wej szkółce, mniemamy, iż podajemy wiadomość 
wielce pożądaną dla rodziców zamieszkujących oko
lice bliskie ulicy Halickiej, a dbałych o gruntowny 
i dobry posiew w sercach swoich dziatek. —  Za
pisywać dzieci do tej szkółki można już od dnia 
dzisiejszego.

— Dnia 4. b. m. odbędzie się posiedzenie To
warzystwa lekarzy galicyjskich; na porządku dzien
nym jest : 1. Przedstawienie chorego z tętniakiem 
łuku aorty, 2. Przypadek złośliwej kiły; 3. Spra
wozdanie z wiecu przyrodników i lekarzy w Ham
burgu.

— Dla biednej wdowy przy ulicy Tkackiej zło
żyli w administracji Gazety Narodowej N. N. 1 
złr. W. B. 1 złr.

— Lwowski oddział Towarzystwa pedagogi
cznego odbył w środę doroczne walne zgromadze
nie. W  zastępstwie przewodniczącego p. Kreutza 
zagaił posiedzenie p. Szpetmański. Obecnych człon
ków przeszło 50, w tej liczbie 16 nauczycielek. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn
ności zarządu, odczytano sprawozdanie kasowe, we
dług którego dochód Towarzystwa wynosił w roku 
ubiegłym 440 zł. 86 ct., a rozchód tylko 136 zł. 
7 ct, Suma wypłaconych zaliczek wynosiła po dzień 
11. października kwotę 1102 zł., a cały majątek 
Towarzystwa 1420 zł. 65 ct. w. a. Nastąpił potem 
odczyt p. Tadeusza Romanowicza: „Statystyka jako 
przedmiot nauczania w szkołach ludowych, średnich 
i wyższych. Poczem wybrano do zarządu na rok 
przyszły p. Samolewicza jako przewodniczącego,
р. Śzpetmańskiego jako zastępcę, i 5 członków wy
działowych, pp. Filipowskiego, Fedorowicza, -Żwir- 
kowskiego, Petelenca i Sobczyńskiego. W załatwie
niu wniosków zarządu uchwalono udzielać pomocy 
naukowej synom i córkom członków Towarzystwa 
we własnym zarządzie i przeznaczać na ten cel 
pozostałość z dochodów ogólnych, dochód z odczy
tów, półroczne dodatki członków po 30 ct.. i datki 
dobrowolne. Wnioski względem zmiany ustawy 
szkolnej co do postanowień o emeryturze nauczy
cieli szkół ludowych odstąpiono oddziałowi głów
nemu Towarzystwa, celem wniesienia odpowiedniej 
petycji do sejmu, i poczjnienia stosownych kroków 
w krajowej Radzie szkolnej.

— Wykaz osób zmarłych za czas od 21. do 
31. października 1876 : Jan  Miączyński, właściciel 
dóbr ziemskich, uwiąd schyłkowy, lat 100; Tadeusz 
Lerski, syn majstra krawieckiego, płonnica, la t 4 ;  
Bronisława Drwęska, żona urzędnika Wydziałn kr., 
gruźlica płuc, lat 37; Franciszek Domenego, urzęd
nik kolejowy, suchoty, lat 36; Florjan Rzepka, syn 
palacza kolejowego, płonnica, półtora roku ; Julia 
Dolinowska, wdowa po woźnym, udar mózgu lat 66; 
Franciszka Szczupaczkiewicz, sierota po kapitanie, 
obrzęk płuc, lat 5 4 ; W ładysław Styczyński, rze- 
żnik, zapalenie płuc, lat 28 ; Marja Waśniewska, 
ochmistrzyni zakładu sierót m ., błonica, la t 52; 
Stefania Borowicka, córka urzędnika kolei, ospa, 
la t 8 ;  Chaje Drucker, córka faktora, ospa, półtora 
ro k u ; Józef Strzegoćki, konduktor kolei, choroba 
Brigtha, lat 6 0 ; Zygmunt Tokarski, dziecię sier
żanta rachunkowego, ospa, miesięcy 7 ; Magdalena 
Otto, córka właścicielki domu, rozkład krwi gnil- 
cowy, lat 33; Tytus Buschak, rewident rachunkowy
с. k. sądu wyższego, gruźlica płuc, la t 3 8 ; Zofia 
Jurkiewicz, córka urzędnika asekuracji, ospa, lat

Sprawa wschodnia.
Zawikłana sprawa z ultimatum moskiew

skiem wcale jeszcze wyjaśnioną nie została Są 
jednak pewne wskazówki, rzucające niejakie 
światło na grę moskiewską. Depesza stambulska 
z dnia 30. października, a zamieszczona w Pe- 
ster Lloydzie, ilustruje w sposób dosadny wiaro
łomną dyplomację moskiewską. Depesza ta tak 
brzmi:

„Porta postanowiła zawiadomić mocarstwa o 
przyjęciu przez nią dwumiesięcznego zawieszenia 
broni; takowe dokonać by się miało pod gwaran
cją mocarstw pośredniczących. Kroki nieprzyja
cielskie mają być natychmiast na całym teatrze 
wojny wstrzymane; delegaci mocarstw gwarancyj
nych i Turcji udadzą się bezwłocznie na teatr 
wojny, dla oznaczenia linii demarkacyjnej. Owe 
bandy — jakiejkolwiekbądź narodowości — 
które się znajdując po za linią demarkacyjną, nie 
przestaną naruszać spokoju Bośnii i Hercegowi 
ny, stanowczo wezwane będą przez Portę do o- 
puszczenia tych ziem w ciągu dni ośmiu, w prze
ciwnym razie będą przez wojska tureckie ściga
ne i tępione. To oświadczenie Porty złożone mo
carstwem zostało przez moskiewskiego ambasa
dora Ignatiewa nietylko pochwalone, ale nawet 
częściowo zredagowane przez niego osobiście. Dziś 
wszakże w późnej godzinie wieczornej szerzyć się 
poczęła w kołach dyplomatycznych wiadomość, że 
z Liwadji nadesłano ambasadorowi moskiewskie
mu ultimatum, które żąda bezwarunkowego przy
jęcia sześciotygodniowego zawieszenia broni, tu
dzież natychmiastowego wstrzymania kroków nie
przyjacielskich, i ewentualnie grozi zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych. Czy Ignatiew po po
wyższych, przyjętych przez niego oświadczeniach 
Porty zrobi użytek z tego ultimatum, — to py
tanie. Koła dyplomatyczne znajdują pewnego ro
dzaju uspokojenie w tem, że jedno żądanie mo
skiewskie, a mianowicie natychmiastowe wstrzy
manie kroków nieprzyjacielskich na całym tea
trze wojny otrzymało zgodność Porty jeszcze 
przed nadejściem ultimatum, a co do drugiego, 
tj. przy kwestji zawieszenia broni, rozchodzi się 
tylko o dwa tygodnie czasu, — różnica, która 
przecież nie może być uważana za trudność nie 
do przełamania, i względem której powinna by 
Forta okazać dalszą powolność.®

Trudno się zgodzić z kcńcowem rozumowa
niem autora tej depeszy; różnica dwóch tygodni 
nie tylko jest natury formalnej, lecz zasadniczej; 
a gdzie przeciwności zaszły tak daleko — nie 
byłoby dziwnem, gdyby ta różnica stała się po
wodem wojny. Już we wczorajszych ostatnich 
wiadomościach podaliśmy sprostowanie, podług 
którego termin ultimatum upłynął w południe nie 
1. lecz 2. listopada. Omyłkę tę trudno dziś wy
tłumaczyć, bo różne co do tego krążą wersje, ale 
być mdże, że nieporozumienie kalendarzowe zna
cznie do niej się przyczyniło, a mianowicie nie
dokładne uwzględnienie 12-dniowej różnicy mię
dzy starym a nowym stylem. Zwlekaniu Porty 
z odpowiedzią również się dziwić nie należy. 
Dzieje ostatniego kilkunastolecia dowodzą, iż nie 
jest zwyczajem dyplomatycznym odpowiadać na 
ultimatum przed upływem terminu onego. W r. 
1859 ultimatum austrjackie zostało sformułowane 
d. 19. kwietnia, a podane w Turynie 23. po po
łudniu. Trzydniowy termin ubiegął 26. wieczorem 
o godzinie 6., a na kilka dopiero minut przed tą 
godziną wręczył hr. Cavour panu Kellerspergowi 
odmowną odpowiedź rządu sardyńskiego. Ale 
Porta miała w tym wypadku inne powody zwle
kania, jak np. chęć zajęcia najkorzystniejszej po
zycji na teatrze wojny w czasie tak gorącym, 
gdy każda zyskana godzina była wielkiem zwy- 
cięztvveui dla Turków. Jakoż istotnie zyskano;

pułku piech. nr. 10; Franciszek Grimm przy pułku 
piechoty nr. 9; Alojzy Sobótka przy pułku piech. 
nr. 37; Kasper Klemenz z pułku piechoty nr. 41 
przy pnłku piechoty nr. 78. (C. d. n.)

— f  Zygmunt Jarzymowski, porucznik b. 
wojsk powstańczych w r. 1863, a przez ostatnich 
lat 10 urzędnik Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. zmarł 31. z. m. we Lwowie. Ś. p. Zygmunt 
w pierwszych dniach wybuchu walki o niepodle

g ło ść  Polski, pospieszył wraz z braćmi swymi do 
I Kongresówki, gdzie walczył izielnie w kilku od
działach, aż w końcu ranny ciężko w bitwie pod 
Radziwiłłowem został przywieziony do szpitalu do 
Brodów. Był to człowjek rzadkiej zacności i nie
złomnego charakteru, szanowany i ceniony przez 
kolegów i przełożonych. Zmarł w sile wieku, prze
bywszy najsroższe męki słabości nieuleczalnej. We 
czwartek po południu odprowadziło zwłoki jego 
liczne grono przyjaciół i krewnych na emętarz Ły
czakowski. Pokój jego popiołom!

— Nowa droga. Dnia 31. z m. została o- 
tw artą i do publicznego użytku oddaną na całej 
przestrzeni nowo wybudowana droga krajowa z 
Dembicy na Mielec, Dzików do granicy kraju w 
Nadbrzezin.

— Jaworów 27. października. Będąc sam ja 
ko wyborca obecnym przy wyborze posła na sejm 
krajowy z grupy mniejszych posiadłości powiatu 
jaworowskiego, dziwnego i oraz bardzo przykrego 
wrażenia doznałem na widok głosujących włościan. 
Już całe zachowanie się ich w sali okazywało wi
docznie, Że zostają pod jakimś moralnym uciskiem, 
lękliwie przystępowali dó komisji wyborczej i nie 
śmiało, jakby z obawy, że czynią coś złego, ze 
wzrokiem spuszczonym w ziemię oddawali głosy.

A gdy wedle porządku na mnie kolej do gło
sowania jeszcze nie przychodził^,, zadumałem się 
na chwilę, badając przyczynę ucisku tego, pod któ
rym biedny ten lud w milczeniu głębokiem zosta
wał, porównywałem go w myśli z pewnym dobrze 
mi znanym wójtem tutejszego powiatu, należącym 
do inteligentniejszych włościan, który dniem przed 
wyborami śmiało wobec zebranych tu na targu kil
ku wyborców oświadczył: „wszakżeż na nikogo 
innego jak  tylko na p. wiceprezydenta Bartmań- 
skiego głosować powinniśmy, u którego nasza de- 
putacja była, gdyż pokładamy w nim całe zaufa
nie nasze, że jak  dotąd jako wicegubernątor, tak  i 
na przyszłość jako poseł tem bardziej dobro na
sze i kraju na oku mieć będzie, ileże w sejmie o 
wiele większą sposobność do tego mieć będzie."

W  tem zobaczyłem tegoż samego wójta, o 
którym właśnie myślałem przesuwającego się nie
śmiałe pomiędzy dwoma księżmi óbrz. gr. kat., 
stojącymi u wchodu do drugiej sali, w której ko
misja wyborcza urzędowała, i przebieg wyborów 
argusowem okiem śledzącymi. Widzę go jak  staje 
wobec komisji i ogląda się w około siebie, jakby 
moralnego poparcia i pomocy obcej szukał i słyszę 
nareszcie, jak zapytany przez przewodniczącego 
komisji, na kogo głosuje, drżącym głosem odpowia
da : „wiceprezydent Oswald Bartmański."

Wyszedłszy sam po głosowaniu ze sali, zdy- 
buję wspomnionego wójta w sieni i pytam go się, 
by dociec przyczyny tego zagadkowego zachowania 
się naszych włościan wyborców, co też powodem 
być może tej nieśmiałości i trwoźliwości ich; mia
sto odpowiedzi wcisnął mi do rąk kartkę, west
chnął i zgubił się czem prędzej w tłumie wycze
kujących rezultatu głosowania wyborców.

Oto wiarogodny odpis tej kartki czyli pisma 
odręcznego gr. kat dziekana tutejszego znanego 
powszechnie ks. Józefa Łozińskiego :

Czesnyj wyborcę!
„Ymenem ruskoho naroda zakłynajem y wzy- 

wajem was hołosowaty za Iwanom Dobrjańskim, 
adwokatom wo Lwowi, dabyste ne z d r a d y ł y  
hromady y ne stały sia Judoju — p r e d a t y l e m  
n a r o d a  naszoho, dabyste ne zatiahnuły na s ę b e  
y n a  d i t y  w a s z y j  h a ń b y  i p r o k l a t y j a  
c i ł o h o  n a r o d a .  Łaska pańska skoro myne, a w 
serdcy pozistane hryzota suminia, kotoroj Juda ne 
mih zterpity t a j  po  w is y  w s ią !"

Z poruczenia rady ruskoj
Przedsidatel.

Dalszym dowodem jak  daleko posunięta była 
nikczemna agitacja świętojurców u ciemnego ludu i 
jak go zterroryzowano jest i ten fakt, że nawet 
wyborca starozakonny E. L Lax z Krakowca o- 
twarcie oświadczył, że mimo woli i przekonania 
swego, dlatego na „Iwana Dobrjańskoho" głosuje 
i głosować musi, ponieważ mu tamtejszy proboszcz 
gr. kat. ks. Hankiewicz groził, że w przeciwnym 
razie pomieszkanie na zimę mu wypowie. Ze słu
sznej obawy więc, aby z familią swą i kramikiem 
nie marznąć na ulicy, musiał rzeczony starozakon
ny wyrzec się wszystkiego, nawet najświętszych u- 
czuć i głosować wbrew własnemu zdaniu.

Odjeżdżającym zaś na wybory z pewnej gmi
ny wyborcom doręczała nawet popadia tamtejsza 
sama, zarzucająca mężowi swemu brak potrzebnej 
energii, kartki rady ruskiej opatrzone pieczęcią, 
gmina zaś zgromadzona rano przy odjeździe wy
borców zaklinała ich i wołała za nimi „pamiatajte, 
abyste ne inaczej hołosowały, jak na wiceprezy
denta Bartmańskoho".— Do ilustracji mnogich po
dobnych nadużyć, należy wspomnieć w końcu i o 
postępowaniu koadjutora z Woli Matnewskiej, syna 
tamtejszego proboszcza gr kat. ks. Kmicikiewicza, 
który nie mając dotąd miejsca, wyręcza oj
ca w czynnościach duchownych, tenże przy
bywszy 25go rano po wyborach do Moraniec ze 
mszą, stanął pomiędzy ludem zgromadzonym na o- 
koło zgliszczów pogorzałego właśnie mienia gospo
darza tamtejszego, i usiłował przekonać go, Że po
żar ten był zesłany z nieba jako kara na gminę 
za to, że wybrała tamże zamieszkałego, posiadają
cego jednak ogólny szacunek w gminie starozakon- 
nego wyborcą, i tenże na Lacha śmiał w Jaworo- 
wie głosować. Powyżej wspomnionego żyda z K ra
kowca wychwalają świętojurcy, tego zaś ostatniego 
potępiają. Nie chodzi więc ks. Kmiecikiewiezewi o 
wyznanie religijne tego wyborcy, lecz o to, żs gło
sował wedle swego przekonania na p. Bartmańskie- 
go i nie dał się zbałamucić nikczemnemi podszep
tami.

Więc dziś, gdy już niecne obietnice „lisy i 
pasowyska" nic nie pomagają, gdy podejrzywanie 
szlachty u ludu wiejskiego o staranie się o powrót 
pańszczyzny, nic nie skutkuje, gdy jak  to u nas 
przy wyborze delegata do Rady państwa w roku 
1873 miejsce miało nawet przylepianie kartek gro
żących kryminałem, na obrazach świętych przed 
cerkwią itp. rzeczy celu pożądanego nie osięgają, 
jęli się nikczemni agitatorowie świętojurscy dla zdo
bycia sobie krzesła sejmowego innej broni, dziś 
chwytano się poprostu systemu teroryzowania naro
du ciemnego. Z ambony lecą gromy przeklęństwa 
na tych, którzy „z Łachamy trymaty budut"; po 
nabożeństwie w obec gminy zgromadzonej odbiera 
się przyrzeczenie solenne od wyborcy i zaklina go 
się, by głosował na tego kandydata, którego mu 
ksiądz wskaże, gdyż inaczej stanie się zdrajcą gmi
ny i narodu — dziś stawia się go na pręgierz opi
nii ciemnych obałamuconych sąsiadów i oddaje się 
go w opiekę diakowi lub pałamarzowi, których obo
wiązkiem ma być stać się nieodstępnym stróżem jego do 
dnia wyboru, aby biedny chłop obałamuconym nie 
został przez kogoś innego i by wrażenia przekleństw 
popa nie znikły po wytrzeźwieniu się z omamień, 
w które wprowadzonym został. I  cóż dziwnego?—

dnia 2. lutego upływał termin ultimatum, a dńia 
1. bm. zdobyto Deligrad.

Biuro Reutera donosi z Belgradu d. 30. pa
ździernika, że moskiewski konsul jeneralny w no
cy dnia puprzedzającego telegrafował do Liwa
dji, prosząc w imieniu księcia Milana albo o 
wyjednanie przez Ignatiewa natychmiastowego 
sześciotygodniowego zawieszenia broni, albo o in
terwencję moskiewską.

Nagłe wystąpienie Ignatiewa służy Pester 
Lloydowi za dowód, że w Petersburgu bądź co 
bądź chcą wojny. W bliskich zostający stosun
kach z urzędem spraw zagranicznych organ w 
ten sposób się wyraża o ewentualnem stanowi
sku Austrji:

„Cobądź ma znaczyć ultimatum, czy jest 
manewrem lub istną napaścią, Austro-Węgry 
mogą poglądać na następstwa z tą ufnością, 
którą czerpią ze swojej potęgi i stanowiska. 
Zimnej krwi i stałego postanowienia! a możemy 
śmiało spotkać się z przesileniem! Nie idziemy 
z Moskwą, nie podajemy ręki do ustalenia władz
twa moskiewskiego nad Bałkanem, potakiwać 
nie myślimy panslawizmowi przeciw rękojmiom 
naszego własnego istnienia, nie sprzymierzamy 
się z Moskwą przeciw Austro-Węgrom. Również 
nie idziemy przeciw Moskwie dlatego tylko, aby 
podpierać cesarstwo ottomańskie; nie prowadzi
my wojny za Turcję, aby ratować dziedzictwo 
proroka; nie myślimy poświęcać krwi naszej i 
mienia dla celów obcych.

„Ale mocno jesteśmy zdecydowani ■wszystkie 
nasze siły i usiłowania skierować ku temu, aby 
nawet cień moskiewski nie zaszedł w koło na
szych interesów, aby ekspensywna polityka mo
skiewska nie przekroczyła granic nawet tam, 
gdzie najdalsze placówki straż trzymają naszych 
państwowych, narodowych, politycznych i ekono
micznych potrzeb. Tych bronić i ochraniać bę
dziemy z natężeniem wszystkich sił, i jeźli na 
tym terenie ujmie nas Moskwa w szranki, to 
się przekona, że teraźniejsza monarchia austro- 
węgierska nie jest owrą Austrją, którą wySztyf- 
towała łaska moskiewska, i nie owemi Węgrami, 
o których śmiał żołdak moskiewski powiedzieć, 
że „leżą u stóp ca ra /

Artykuł ten poniekąd uważać można za od
powiedź na ultimatum moskiewskie; w sferach 
bowiem politycznych są przekonania, że ultima
tum to nietyle przeciw Turcji, jak raczej prze
ciw Austrji zostało wymierzone, a mianowicie w 
tym celu, aby zniewolić hr. Andrassego do bar- 
dziej stanowczego oświadczenia się ze swoją po
lityką. Dlatego też mniemają, że nawet odmowna 
odpowiedź Porty nie sprowadziłaby wojny na
tychmiastowej między Turcją a Moskwą.

12; Zygmunt Jarzymowski, prywatysta, gruźlica 
płuc, lat 39'.

'.— Na cele „Harmonii8 towarzystwa dla muzy
ki instrumentalnej we Lwowie ofiarował po wtóry 
raz, prezes tegoż towarzystwa; wielm Zygmunt 
Richtmann 100 złr. w. a. Za ten hojny dar składa 
zarząd towarzystwa łaskawemu ofiarodawcy winne 
podziękowanie.

— Fremdenblatt z dnia 24. b. m. donosi: „Ma
gistrat miasta Wiednia uchwalił udać się do c. k. 
namiestnictwa z prośbą, aby przymus zakładania 
psom kagańców rozporządzeniem z dnia 12. lipca 
z. r. wprowadzony, został zniesiony (aufgehoben 
werden) i aby psy przez oprawcę schwytane i za 
zdrowych uznane, właścicielom na ich żądanie z 
zachowaniem pewnych przezorności były zwracane."

Powody, które skłoniły magistrat wiedeński 
do tego krokn humanitarnego, nie omieszkamy po
dać do publiczuej wiadomości, skoro takowe otrzy
mamy.

Ponieważ nasz magistrat właśnie w tym sa
mym czasie podobny przymus w życie wprowadził, 
kiedy magistrat stolicy państwa takowy usunąć“się 
stara, nie jest on więc w żaden sposób postępem. 
U nas zawsze naśladują wtedy złe, kiedyje już gdzie 
indziej usuwają.

Zęby ci panowie z Rady miejskiej, którzy pod
czas uchwalania tego przymusu u nas ciągle na 
Wiedeń się odwoływali, zechcieli i teraz Wiedeń 
naśladować, przyjęlibyśmy to z zadowoleniem.

Połowę psów już wytępiono, podatek za nieh 
o kilka tysięcy zmniejszono, publiczność do ostate
czności rozdrażniono, wypadkom wcale niezapobie- 
żono, niektórym jednostkom, wyrabiającym kagańce 
po 3 guldeny i wyżej kosztem szerszej publiczności 
dochodu już dość przysporzono.

Z upragnieniem oczekujemy zniesienia tego 
przymusu

— W i a d o m o ś c i p o 1 i c y j  n e. D. 2. t. m. 
rano spostrzeżono w magazynie p. Breuera przy 
ulicy Kaźmierzowskiej rozbitą beczkę z cukrem, z 
której, jak się następnie przekonano, dziewiętnaście 
głów cukru zniknęło. Ponieważ z magazynem ko
munikuje stajnia, przeto padło podejrzenie na fur
mana Fedora Melana. W skutek przedsięwziętej 
przez straż policyjną rewizji znaleziono rzeczywi
ście w stajni pod żłobem dwanaście głów cukru 
słomą pokrytych. Woźnica przyznał się wreszcie, 
że w porozumieniu z  służącymi wojskowymi rotmi
strza miejszkającego w tej samej kamienicy, od 
dłuższego czasu okradali magazyn ze stajni przez 
zakratowane okno. Uwięziono całą spółkę.

Złożono w policji woreczek z pieniądzmi i 
dwoma kartkami loteryjnemi, znaleziony dnia 22. 
Z. m. na drngiem piątrze w kamienicy pod 1. 26 
przy ulicy Jagiellońskiej. Niewiadomy dotychczas 
właściciel winien się zgłosić po swoją zgubę do 
c. k. policji.

D. 2. t. m. między godziną pół do drugą a 
piątą po południu okradziono pomieszkanie dwóch 
akademików w kamienicy pod 1. 8 przy ulicy Aka
demickiej. Złodziej otworzył drzwi zamknięte wi- 
trychem lub dorobionym kluczem, gdyż zamek nie 
jest popsutym, i zabrał dziesięć koszul znaczonych 
atramentem „Adam T h / ,  cztery sztuki bielizny, 
surdut jesienny ciemnego koloru, jedną parę letnich 
sukiennych spodni, bundę bronzową i zegarek sre
brny (cylinder). Rzeczy te wyniósł w prześcieradle, 
które z łóżka ściągnął. O kradzież jest podejrza
nym młody mężczyzna, blondyn, który w tym cza
sie dopytywał się w kamienicy o pomieszkanie ja 
kiegoś barona.

— Przeniesienia i mianowania. Prezydium 
namiestnictwa przeniosło komisarzy powiatowych: 
Roberta Foedricha z Przemyśla do Brzozowa, Aloj
zego Zsitkowskiego z Jaworowa do Gródka, W ła
dysława hr. Russockiego z Brzozowa i Karola Ku- 
ryłowicza z Gródka do Jaworowa, Jana Orobkie- 
wicza z Myślenic do Tarnopola, Antoniego Edera 
z Żydaczowa do Przemyśla; koncepistów namie
stnictwa: Józefa Arwaya z Husiatyna do Żydaczo
wa, Michała Kerekjartę z Tarnopola do Husiatyna, 
Henryka Linka ze Lwowa do Myślenic, dalej ad- 
junktów powiatowych: Adolfa Trantzla z Mościsk 
do Brzozowa i Józefa Domaina z Tarnobrzegu do 
Śniatyna, wreszcie praktykantów namiestnictwa: 
Franciszka Bilińskiego z Kołomyi do Tarnobrzega, 
Franciszka Szatowskiego z Bobrki, Bronisława No
wosielskiego z Przemyśla, Marjana Nenyczkę z Tar
nowa, Juliusza Poznańskiego z Brzeska, dr. Wło
dzimierza Skrzyńskiego z Krakowa i Bolesława 
Szczerbińskiego z Mielca do Lwowa, zaś ze Lwowa 
praktykantów konceptowych namiestnictwa: Pawła 
Derenowskiego do Bobrki, Kazimierza hrabiego Bor
kowskiego do Krakowa, W ładysława Towarnickie- 
go do Tarnowa, Maurycego hrabiego Dzieduszyc- 
kiego do Kołomji, Włodzimierza Boguckiego do 
Mielca i Zdzisława Gepperta do Brzeska.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Tomasza 
Sanaka rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Grobli, a Emila Hołyńskiego, rzeczywistym nau
czycielem starszym szkoły etatowej w Haliczu.

— Mianowania w  armii. Majorami miano
wani : kapitanowie i rotmistrze I  klasy : Józef Ju- 
raczek z pułku piech. nr. 40, przy pułku piech. 
nr. 13 ; Ludwik Bogdan z pułku piechoty nr. 80, 
przy pułku p. nr. 70; Wilhelm Prokop przy pułku 
piechoty nr. 9 ; Jan Formandl przy pułku piechoty 
nr. 58 ; Karol Kurz przy pułku piech. nr. 57; Jan 
Matłachowski z pułku piechoty nr. 41, przy pułku 
piechoty nr. 5 5 ; Tadeusz Wolf z pułku piechoty 
nr. 36, przy pułku piechoty nr. 15; Ignacy Marki 
z pułku piechoty nr. 11, przy pułku piechoty nr. 
30; Jerzy Best z pułku piechoty nr. 3, przy pnłkn 
piechoty nr. 58 i Józef Sommer z pułku piechoty 
nr. 75, przy pułku piechoty nr. 13;; dalej w kon
nicy, rotmistrze I  k lasy : Karol Haywas przy pnłkn 
ułanów nr. 5 ; Karol hr. Coreth Coredo Starken- 
berg, nadliczbowy z pułku ułanów nr. 13 przydzie
lony do dworu JCW . areyksięcia Karola Ludwika ; 
Karol Gero Gerstorff przy pułku ułanów nr. 7 ; 
Fryderyk książę zu Thurn und Taxis przy pułku 
ułanów nr. 1 ; Edward Michalski z pułku huzarów 
nr. 16; przy pułku huzarów nr. 12 i Marcin Rrand- 
stetter z pułku dragonów nr. 9, przy pułku ułanów 
nr. 8 ;  w oddziałach inżynierskich, kapitanowie I 
klasy : Kornel Scibor Rylski z pułku iuźynierji nr.
1 przy sztabie iniynierji, jednocześnie mianowany 
wojskowym dyrektorem budownictwa w Bernie i 
Otto Beck Nordenau, ze sztabu iniynierji, jedno
cześnie przeniesiony do dyrekcji iuźynierji w Kra
kowie ; wreszcie kapitan I  klasy Robert Haasen- 
miiller Ortenstein, nadliczbowy w pułku piechoty 
nr. 10, z pozostawieniem na dotychczasowej posa
dzie w archiwum wojennem.

Kapitanami I klasy mianowani: w sztabie je- 
neralnym, kapitanowie II  klasy: Jan Mo rk Morkę n- 
stein, nadliczbowy w pułku piechoty nr. 45 i Igna
cy Merta nadliczbowy w puł. p. nr. 80, oraz po
rucznik Teodor Polivka-Treuensee, nadliczbowy w 
pułku piech. nr. 13, wszyscy przydzieleni do szta
bu jeneralnego w nowych stopniach; dalej w pie
chocie, kapitanowie II  klasy : Wojciech Ebert przy 
pułku piechoty nr. 58, Franciszek Bina przy puł. 
piech. nr. 80; Józef Metzger przy pułku piechoty 
nr. 55; Hugo Husa przy pułku piech. nr. 10; Otto- 
kar Rothe przy pułku piech. nr. 57; Józef Marko
wski przy pułku piech nr. 10, Emil Stroche przy

z obawy, że inaczej odmówiony mn zostanie w naj
bliższej przyszłości którykolwiek ze sakramentów, 
że stanie się powodem wyrzutów uczynionych mu 
publicznie przez swego duszpasterza z kazalnicy, 
że zdrajcą, predatylem naroda przezwanym zosta
nie w domu, głosować musi włościanin nasz bie
dny, nie posiadający dla braku oświaty potrzebnej 
odwagi cywilnej, ślepo wbrew przekonaniu swemu, 
wbrew dobrej woli swej, na tego, którego mu pop 
wskaże. Zaiste tu  kończy się swoboda konstytucyj
nego obywatela, on staje się moralnie niewolnikiem 
tych, którzy w ręku swym godło wiekuiste oswo
bodzenia i odkupienia dzierżą.

Wstydźcie się więc księża obrz. gr. kat. po- 
wiata Jaworowskiego tej broni, nie jesteście albo
wiem godni powołania kapłańskiego! jeżeli jako 
duszpasterze podżegać będziecie w synach jednej 
i tej samej matki nienawiść, jeżeli szeżwać będzie
cie przeciw sobie braci, zamiast wpajać w serca 
ich zasady miłości, k tórą św. ewangielia wam po
wierzona przekazuje.

A u Ciebie ks. Łoziński w szczególności po
dziwiać muszę tę śmiałość, że otwartem czołem po
ważasz się nawet stawać w tej sprawie obec 
swych owieczek, których tak niemiłosiernie do krwi 
strzydz i pozbawiać umiesz wełny, że aż władze 
były zmuszone tamę położyć twym nadużyciom, u- 
znając Cię orzeczeniem wys. c. k. ministerstwa wy
znań i oświaty z dnia 2. września 1874 1. 9610, 
winnym przekroczenia przepisów o należytościach 
stuły i zasądzając Cię nie tylko na zwrot nade
branych kosztów pogrzebowych w kwocie 59 złr. 
82 c. lecz i ma karę 50 zł., które niespyszna zło
żyć mnsiałeś; dziwić się można przewielebnemu ks. 
biskupowi, że jeszcze nadal powierza urząd dzie
kana osobie, która raczej sama nadzoru potrzebuje.

Należałoby przeto, aby Wysoki sejm stanął 
w obronie zagwarantowanej ustawami obywatelom 
kraju wolności i swobody, szczególnie w sprawie 
tak ważnej jak wybory do sejmu i Rady państwa, 
gdyż inaczej wybory te prowadzić będą zawsze po 
drodze demoralizacji ludu, w którym ostatnią iskier
ka poczucia do lepszego, przez złowrogie żywioły 
siłą mocą przygaszana zostaje.

— Z Krakowa, Czas ł  dnia 2. t. m. donosi: 
Dziś rano policja aresztowała p. Antoniego Mar
kiewicza w jego sklepie obuwia przy ulicy św. Ja - 
ua pod 1. 305, a to z powodu transparentu umie
szczonego wczoraj na cmentarzu, który wyobrażał 
niewiastę z pomordowanemi dziećmi i napisem: 
„Choć nie żyje, żyje w pamięci i słynie, Kto za 
ojczyznę w krwawym bojn zginie." Transparent ten 
zabrała policja.

— W Warszawie pojawił się prospekt temi 
dniami na powieść zbiorową pod tytułem: „Nasi 
wspólni znajomi", w trzech tomach; prospekt, k tó
ry się od tych słów zaczyna: -Powieść niniejsza, 
oryginalnie napisana, tem będzie oryginalniejszą, 
że nie będzie dotykać wypadków zbyt już odbie- 
głych, ani też osób nieżyjących../ Autor obiecuje 
w swojej powieści powstawiać cały szereg portre
tów osób żyjących; powiada bowiem wyraźnie, że 
oryginalność jego dzieła głównie polega na tem, 
że czytelnik „od pierwszej zaraz stronnicy, przez 
wszystkie odstępy i rozdziały aż do ostatniej, bę
dzie w towarzystwie swych krewnych, przyjaciół, 
sąsiadów i znajomych, współczesnych obecnej chwili"; 
a jeszcze dalej mieni się „powieścio-pisarzem histo
rycznym" i równa niemal z historykiem, twierdząc, 
że historyk „ma przedstawić wierny obraz tego, co 
się działo przed laty, jak my założyliśmy sobie 
odbić, co się dzieje za nas i świeżej jeszcze pa
m ięci/ Autor na domiar oryginalności, prospekt 
swój o ośmiu stronnicach ósemkowego fórmatu, w 
większej części wypełnił wierszami, w których nie 
bez dowcipu, a w sposób zupełnie przyzwoity, k re 
śli w ogólnych rysach długą gałerję postaci m ają
cych figurować w jego powieści.

Powieść cała będzie prozą napisana, prenume
ra ta  na nią 6 rnbli za trzy tomy z góry, sypie się 
jak z rękawa

—- Nowość literacka. Natrafiono na ślad no
wości literackiej; jest nią romans znakomitej, ezyli 
znakomitego, jak we Francji powszechnie nazywa
ją, Georges Sand, p. t. „Engekald", opisujący hi- 
storję młodego Niemca Fryderyka Stapss, stracone- 
go w Wiedniu w 1809 r. za zamach, a raczej za 
chęć dokonania morderstwa na osobie Napoleona I. 
Dzieło to należy do pierwszych prób autora, bo 
w 1836 napisane, a nawet odczytane kilku źyją- 
cym dotąd przyjaciołom, którzy o niem pamiętają, 
lecz ponieważ treść przez ówczesnych wydawców’ 
za drażliwą była poczytaną, więc w rękopiśmie do
trwało dotą i dopiero teraz ma się ukazać.

— Prześladow anie, srożące się niedawno 
w Bułgarji za pokuszenie się o odzyskanie wolno
ści, nie jest pierwszem w dziejach. Grecki cesarz 
Bazyli IV. otrzymał był nawet przydomek „Bnlga- 
roktonos" (Bnlgarobójca). Ten okrutnik oślepił 15 
tysięcy jeńców wojennych, a tylko niektórym zo
stawił po jednem oku, aby innych do domu mogli 
zaprowadzić. Historyk Trebellius Pollion opowiada 
o liście cesarza Klaudjusza I I . ,  w którym tenże 
chwali się, iż w pień wyciął 320 tysięcy Gotów, 
którzy schronili się do Bułgarji, a dwa tysiące ga
ler zatopił. „Rzeki — pisze Klaudjnsz — pokryte 
są płynącemi puklerzami, a wybrzeża mieczami i 
strzałami. Tysiące trupów zalegają pola.- drogi 
krwią zapłynęły; zabraliśmy w niewolę tyle kobiet, 
że każdy żołnierz rzymski; może ze dwie lub trzy 
uprowadzić/ Od najdawniejszych więc czasów Buł- 
garja jest widownią krwawych scen i przewrotów 
dziejowych.

— W stręt do raków. Dzienniki wiedeńskie 
opowiadają następujący wypadek: Literat dr. Le
opold Kompert w Wiedniu, niedawno zaproszony 
był przez pewnego/bankfera na obiad. Dr. Kom
pert taki wstręt ma do raków, że nie tylko n ieść  
ich nie może, aa Stole, ale nawet na nam ich .wi
dok dostaje mdłośei. Przypadek jednak zdarzył 
właśnie, że na samym wstępie obiadu podano zupę 
z raków. Przez grzeczność dr. Kompert z naj- 
większem przesileniem się zjadł parę 'łyżek wstrę
tnej potrawy. Skutek był niesłychany. Odezwały 
się gwałtowne kurcze, po których nastąpiło takie 
obezwładnienie, że ehory przez kilka dni nie mógł 
mówić i utracił wzrok. Reakcja, jaką sprawiła w 
organizmie wstrętna potrawa, była tak potężną, że 
lekarze zalecić musieli dr. Kompertowi dłuższy po
byt w ciepłym klimacie, dla odzyskania dawnych sił.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— P. Tomasz le Brun, autor komedyj i kome
dyjek pisanych dla sceny warszawskiej, napisał 3- 
aktową komedję wierszem p. t. „Alina i Laura*, 
Pan le Brun jes t przy jenerale Kotzebuem używa
nym do robienia wyciągów, mogących rząd mos
kiewski interesować z gazet galicyjskich, poznań
skich, w ogóle zakazanych ij takowe przedstawia 
jenerał-gubernatorowi

— W W arszawie grano 3-aktową komedję 
wierszem p. t. „O własnej sile", oryginalnie napi
saną przez Juliusza Sygne (pseudonym p. Święcic
kiego), młodego poety. Komedja ta  posłana przez 
autora pod innym tytułem („Przebojem") na kon
kurs warszawski została Łam uznaną godną czy ta ' 
nia, więc wyróżnioną 2 pośród innych, które wprost



Zostały odrzucone. To wyróżnienie spowodowały 
przymioty rzeczywistych zdolności pisarskich i pe
wnej oryginalności pomysłu, widniejące w tym 
utworze. *
__ W Krakowie (1876) wyszły dwa obszerne

tomy Heleniusza p. t. „Wspomnienia lat minionych. “ 
Dzieło to zalecamy czytelnikom. Poważny autor 
nagromadził w nich mnóstwo faktów ważnych dla 
dziejów porozbiorowych. Pogląd jego szczerze pol
ski. Wymienimy tytuły rozdziałów, które czytelni
kom wskażą, jak  rozmaitą i ciekawą jest treść no
wego dzieła Heleniusza : „O ucisku kościoła i zmia
nie ducha katolickiego po rozbiorze kraju, wpły
wem własnego rządu i swojego społeczeństwa ;• 
„Rok 1817;“ „Kilka szczegółów o lożach masoń
skich;" „Korespondencje i portrety;" „Antoni Pau- 
sza ;“ „Feliks Charlęski;" „Henryk Niemierycz;" 
„Rysy i wizerunki niektórych osób znamienitszych 
z prowincyj południowych Polski, a szczególnie z 
województwa Kijowskiego i wspomnienia kilku ro
dzin;" „Jan Waxman;“ „Czaccy;“ „Biskupi Cieci- 
szowski, Kanty Bożydar Podhoredeński, Dederko, 
Michał Piwhicki, Kłagiewicz, ks. Alojzy Osiński, 
ks. W iktor Ożarowski;11 „O kolegium i akademii 
w Połocku;11 „Kongregacja cystersko-kartnsko-be- 
nedyktyńska w Litwie;11 „O cudami słynnym obra
zie N. Marji w Żyrowicach;11 „Zaręba, porucznik 
kawalerji narodowej,“J „Pamiętniki Stanisława Au
gusta;11 „Noty objaśniające niektóre szczegóły z o- 
statniej dziejów polskich epoki;11 „Stanisław Zwierz- 
chowski, podoficer wojsk polskich z r. 1831;“ „To
masz Zan;“ „Andrzej Towiański;11 „O więzieniach 
roku 1838 z powodu związku Szymona Konarskie
go, więźnia wygnańca zawiera pamiętnik;1, „Kilka 
o wygnaniu syberyjskiem szczegółów;11 „Grozowie;11 
„Kompromis braci Radawieckich;11 „Wspomnienia z 
prywatnego życia starego szlachcica;11 „Młodzieńcze 
la ta  moje;11 „Rok 1861— 1863;“ „Kilka szczegółów 
z wewnętrznego życia;“ „Dyoniza Poniatowska;11 
„Rok 1872;“ „Rok 1873;“ „Przemówienie do ziom 
ków o misji i przeznaczeniu Polski;11 „Pieśni, 
piosenki.11

— W  akademii umiejętności odbyło się d. 20. 
z. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyro
dniczego pod przewodnictwem dyrektora dr. Czer- 
wiakowskiego. Po zawiadomieniu o sprawach bie
żących od ostatniego posiedzenia, przedstawił se
kretarz W ydziału dr. Kuczyński dwie rozprawy p. 
Feliksa Zwolińskiego : „Całki szczegółowe zrównań 
różniczkowych Unijnych jakiegokolwiek rzędu i nie
które uwagi nad ilościami trójezłonowemi wprowa- 
dzonemi do umiejętności przez prof. W. Żmurkę; 
tndzież rozprawę dr. C.j O. Czecha: „O działaniu 
antyseptycznem kwasu salicylowego, jako prezerwa
tywie i środku leczniczym przeciw morowej zara
zie pszczół “ Uchwalono przesłać do sprawozdania 
dwie pierwsze rozprawy prof. dr. Zajączkowskiemu, 
trzecią zaś prof. dr. Piotrowskiemu i Kózubow- 
skiemu. Następnie sekretarz Wydziału odczytał 
treść rozprawy nadesłanej przez prof. W. Żmurkę: 
„O ważności i zastosowaniu funkcji oskulacyjnej w 
raclłunkn przemienności" (część druga) i dwie roz
prawy nadesłane przez prof. dr. Karlińskiego, 
pierwsza: „O szerokości geograficznej Krakowa", 
d ru g a : „Pierwsze wypadki mierzenia chyźości wia
tru  w Krakowie". W szystkie te rozprawy odesła
no do komitetu redakcyjnego. Nakoniec prof. dr. 
Alth zdał sprawę o kamieniach nadesłanych przez 
p. Buszaka, które miały spaść z gradem w Uhry- 
nowie koło Czortkowa.

Na posiedzeniu administracyjnem Wydziału 
matem.-przyr., które się odbyło w dalszym ciągu 
poprzedniego, sekretarz Wydziału zawiadomił o o- 
debraniu przez autora zadania konkursowego: „Opis 
ziemi Sanockiej" a  następnie przedłożył w imieniu 
komisji wyznaczonej na posiedzeniu d. 17. lipca b. 
r. trzy zadania do nagrody z fundacji miasta K ra
kowa „imienia Kopernika", z których jedno przez 
W ydział wybrane, przedłożone zostanie akademii 
na posiedzeniu walnern do ogłoszenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Stan w kładek kasy oszczędności miasta 

Stanisławowa z dniem 30. września wynosił u 2150 
stron 730.543 zł. 71 ct.

W’ miesiącu październiku 1876 włożyło: na 
dawne książeczki 95 stron, na nowe 66 stron, ra
zem 161 stron 19536 zł. 47 ct. ; wyjęło zaś : czę
ściowo 95 stron, zupełnie 58 strón, razem 153 
stron 36542 zł. 66 ct.; ubyło zatem 17006 zł. 19 ct.

Stan wkładek z dniem 31. października wy
nosi u 2158 stron 713537 zł. 52 ct.

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w zakła
dzie kontumacyjnym w Skale, został zakład ten z 
dniem 29. b. m. otwartym. Zarządzone rozporzą

dzeniem namiestnictwa, z dnia 20. września b.
1. 45861 środki ostrożności znosi się z warunkiei 
że bydło w zakładzie rzeczonym aż de dalszego 
rozporządzenia podanem być ma 21-dniowej ob
serwacji.

T e rm in  rejestrowania marak handlowych 
Angli w myśl nowej ustawy angielskiej o ochronie 
marek z dnia 13. sierpnia 1875, przedłużony zo
stał do 1. lipca 1877 r.

O czem się pp. kupców i przemysłowców od
nośnie do tutejszej odezwy z dnia 12. lutego 1876 
1. 422 zawiadamia.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28. października 1876.

Księgosusz. Dnia 23. października b. r. 
sprawdzono wybuch księgosuszu w Białoskórce, 
powiatu tarnopolskiego. Z tego powdu zarządzono 
wszelkie środki ostrożności dla przetłumienia za
razy, tj. ustanowiono 225/ i0 kilometrowy okręg 

obejmujący miejscowości powiatu tarnopol
skiego : Tarnopol, Bajkowce, Biała, Berezcwica 
wielka, Baworów, Borki wielkie, Bucniów, Cho- 
daczków mały z Kanstantynówką, Chodaczków 
wielki z Kalasantówką, Czystyłów, Gzernilów ru
ski, Czernilów mazowiecki, Czartoria, Czołhań- 
szczyzna, Draganówka, Dołżanka, Domamorycz, 
Dyczków, Grabowiec, Janówka, Kipiaczka, Konop- 
kówka, Kozówka, Krasowka, Krywki, Kutkowce, 
Kurowce, Kurniki szlachninieckie, Józefówka, Ma- 
rjanka, Ładyczyn, Łozowa, Łuczka, Ludwikówka, 
Łuka wielka, Magdalówka1 Mikulińce, Myszkowice, 
Nastasów, Ostalec, Ostrów, Petryków', Poezapińce, 
Podsmykowce, Proniatyn, Płotycz, Proszowa, Ro- 
manówka, Rusianówka, Skomorochy , Suszczyn, 
Smolanka, Smykowce, Szlachcińce, Stechnikowce 
Stupki, Toustoług. Wola mazowiecka, Zagrobela 
Zabojki, Zaścianka i Zastawie.

Z powiatu trembowelskiego: Trembowla, Bo- 
ryczówka, Gleszczawa, Krowinka, Małów, Nałuże, 
Ostrowczyk, Bernadówka, Podgórzany, Plebanów- 
ka, Ruzdwiany, Humniska, Strusów, Słobudka stru- 
sowska, Warwaryńce, Wolica, Semenów, Załawie, 
Zatijuocze, Zazdrość, Zubów, Iławcze, Łoszniów, 
Kaptury, ZieMńce, Zagórze. Z powiatu zbarazkie- 
g o : Zbaraż, Załuźe, Tarasówka, Iwaszkowce, Zba
raż stary, Czernichowce, Werniaki, Olirynowce, 
Zarodzie, Wałachówka, Stryjówka, Hrycowce, Kre- 
towce, Kujdańce, Bogdanówka, Jacowce, Klebanów- 
ka, Łozówka, Romanowe sioło, Maksymówka. Po
wiatu skałackiego: Skałat, Hałnszczyńce, Kamion
ka, Kołodziejówka, Krzywe, Tarasówka, Połupa- 
nówka, Ząrebki królewskie, Zarebki szlacheckie, 
Grzymałów, Hlibów, Mazurówka, Poznanka gniła, 
Poznanka hetmańska, Sorocko oraz wzbronił no od
bywania targów na bydło rogate w Tarnopolu, 
Mikulińcach, Trembowli, Skalacie, Grzymałowie i 
Zbarażu, ładowania i wyładowania bydła rogatego 
i płodów tego rodzaju na stacjach kolejowych w 
Tarnopolu, Borkach wielkich i Bogdanówce.

Poradnik praem.-roln. w nrze 21. zawiera : 
Czyszczenie zboża (odpowiedź Gazecie roln.), 
Produkcja piwa w Austrji a w szczególności w Ga
licji. — O zamiarze wystawy powiat, we Lwowie 
(c. d.) — Niemieckie oszustwo. — Reforma podat
ków. — Sprawozdanie targowe. —- Pismo to jest 
znakomicie redagowane; śmiało je polecić możemy 
tak specjalistom jak szerszej publiczności.

Ogłoszenie. Ponieważ dotychczas tylko 7 za 
mówień na zakupno bydła rozpłodowego wpłynęło, 
przedłuża komitet Towarzystwa gospodarskiego gal. 
termin zgłoszeń do dnia 10. listopada b. r. z po
wołaniem się na odnośne ogłoszenie swoje z dnia 
16. października b. r. 1, 1523.

P rzy  losow aniu obligacyj indemniza- 
cy jn y ch  uskutecznionem na dniu 31. paździer
nika 1876 zostały następujące obligacje do spła
ty wylosowane, a mianowicie:

A) funduszu indemnizacyjnego Wielkiego 
księstwa Krakowskiego. (XXXVII. Losowanie).

Na 5 0  złr. z kuponami: Nr. 183 213.
Na 100 złr. z kuponami: Nr. 17 40 260 

410 560 809 874 1097 1110 1161 1209 1336; 
na 500 złr. z kuponami: Nr. 32 56

102 149;
na 1000 złr. z kuponami -. Nr. 145 245 509 

602 782 819 1000 1056 1206 1374 1501.
i lit. A. Nr. 64 na 4740 złr., nr. 88 na 1210 

złr„ nr. 96 na 4730 złr., nr. 122 na 2310 złr. 
nr. 153 na 420 złr., nr. 280 na 1000 złr. i h r  
304 na 10.000 złr. z częściową kwotą 4590 złr.

B) Funduszu indemnizacyjnego Galicji za
chodniej. (XXXVIL Losowanie).

Na 50 złr. z kuponami: Nr. 235 372 538- 
876 893 1014 1146 1218 1249 1263 1275 1348 
1502 1593 1743 1879 2099 2132 2182 2185

2191 2386 
3577 3681 
4944 4970

2439
3841

2655
3928

4989 5005;

2926 3193 3365 3510 
4066 4086 4223 4871

352 458 558 579 688 707 726 944 969 978 995
1128 1257 1268 1303 1366 1410 1429 1644
1668 1719 2222 2310 2343 2660 2769 2773
2779 2813 2872 3107 3693 3783 3935 3990
4034 4041 4072 4079 4142 4155 4286 4343
4400 4442 4485 4643 4ł»55 4695 4818 4931
5024 5257 5371 5572 5950 5984 6305 6966
7055 7357 7443 7684 7748 7752 8153 8235
8327 8389 8401 8497 8626 8656 8747 "Sii7
8962 9166 9245 9290 9296 10114 101140
10212 10221 10372 10442 10449 10511
10999 11052 11536 11537 11716 11761
12434 .12553 12558 12787 12814 12959
13047 13251 13326 13483 13640 13689
13895 14006 14099 14306 14648 14657
14979 15027 15259 15301 15449 15533
15827 ;5952 15963 16062 16210 16281

; 16775' 16977 17135 173C2 17320 17411
17596 17696 17833 17870 17941 18063
18397 18468 18498 18505 18558 18603
18750 18851 18879 18933 19126 19232
19579 19634 19800 20020 20130 20219
20308 20343 20488 20538 20605 20929
21208 11259 21490 22035 22075 22111
22402 22467 22481 22755 22756 22803
22995 23006 23076 23091 23103 23173

, 23626 23651 23656 24077 24116 24209
, 24296 24330 24573 24591 24829 24941
, 25080 25417 25464 25510 25547 25654
■ 26018 26160 26228 26334 2045S 26563
, 26615 26668 26725 26734 26868 27018
, 27030 27072 27097 27174 27190 27194
, 27334 27411 27530 27593 27628 27686

L w ów , z Izby handlo
wej dnia 3. listopada. 
1. Akcje za sztukę. 

(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

„ Lwów. - Gzem. - Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
1J. Listy zast. za  100 zł. 

(bez kuponu bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. s 

„ „ „ 4 pr. w. s
,  „ 6 pr. okre-

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

placaj żąda. plącą) żąd:

20650 
113 76 
214 —

84 30 
77 25 
84 30 
87 30

a poż. kol. po 40dfr. 

Akcje bankowe.

111. L isty dłużne 
za  100 zł.

Ogól. roi. kred. zakł. ś 
Galicji i  Sakowiny 6 pr. 
losowanie w 16 lat

Tow. kred. miej. 6 pr. w 
IV . Obiigi za  100 tł. 
Iodemnizacyjne galio.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół impsrjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
106 Marek niemieckich
S r eb ro ..............................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 29. paźdz 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Kent. austr. w bankn. 6 pr. 

„ _ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k. 

* a 1839 losu „ 
g •“ 18M po 250 zŁ 4 pr

1860 „ 600 zł. w .i.S , 
J - g  1860,100 „ „ ,

1884,100 ,  ,  „ 
Listy zast.óoiŁ. po 120 5 ,  
Oblig. indem. (100 zł.)

G a lic y jsk ie ....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pozy a .  
Wigier, poi. kol ooIUO ct 

śproc. . .

Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank.* hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 81 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Onionbank po 140 zŁ 
Veroinsbank po 100 zł 
Verkehrsb. po w. po 140 zi 
Wied. bankver. po 100 zł.

86 25 
92 —
16 5 0 „ . 
19 75 El

6 89 
6 93 
9 92 

1012 
167

6180

105 —

61 50 
65 30

253 —
254 50 
104 50 J 
108- 
114

255 50 
105 50 
108 50 
1 5 -

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
Alłoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Daiestrzańskioj ,  „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000

Franc. Józ. po 200 zł. _  
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k . .....................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. SzL (oentj po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatsełsb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Trunway wied. po 200 zł. 
Węg. ga” ~  ' -
Wogiers.

'200 zŁ 
Węg. wsch. (Ostb.) po 280 
Węg. zach. (Westb.) po

AAcje przemysłowe. 
Bttdow.Tow.aust po 200zł. 

,  wied „ 100 ,  
tanich pom. „ 100 „ 

Listy zast. (za 100 z ł.)  
3oden cred. allg. óst. 6 pr. s .

,  spłać, w 83 lat 5 pr. wa 
GuLTow.kr. ziem. 4 pr. wju 

„ 5 pr. w. a.

145 50 
110 50 
647 -

61 25

81 —

120 50

101 50

7 4 -  
93 50 i 
83 501

Tow. kred. miej. 6 pr. w .: 
Galie, bank hip. 6 pr. w . i 

„ Zak. kr .włość. 6 pr. w.a 
3ank nar. anstr. m. k. 5 pr.

„ ,  „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr. 
100 zł. .

Allbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300zł. 5 pr. s. w. a 
Daiestrzahska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. i 

„ em. 1862 6 pr. . .
„ em. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .

erdynanda pół. 5 pr. m. 1 
,  ,  5 pr. w. a

GaL Ł L . 300J .  5 pr. rs. w.s 
U. em. 6 pr. „

.  UL em. 1871 30<
,  1V. «m. a 300 zł. 6 pj

Lw. Czer. Jas. I. em. 1861 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. H. em. 186' 
900 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw.Czer. Jag. U l. em. 1861 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

r. Czer. Jas. IV. em. 187. 
300 z t  5 pr. srebr. w. a

Rudolfa po 300 zł. 5 pi
srebr. w. a..................

, ain. 1869 p- 300 zŁ 
6 pr. srebr. w. a 

, ,  1872 po 300 zł.
5 pr srebr. w. a.

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.j 
Zak. kr. dia handlu i 

po 40 U. m. k 
_ jvich po 10 zŁ 

Krakowska po 20 zł. 
Balfly po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salin po 40 „
St. Genois po W ,  „ . 
itaaisławowska tpóż.j po 

20 zł. w. a. . . .  
WaWstein po 20 zł. m. k 
Wiudiszgratz po 20 zł. „ 

JDtwizy 3 miesięczne., 
Berlin 100 mark. . . .'
Frankfurt 100 mark . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 f t  sterL . . 
Paryż loo frank. . .

6035
12410
dteo

27736,
na 500 złr. z kuponami. Nr. 158 215 236 

297 330 454 473 497 534 564 620 776 851 869 
977 1037 1137 1364 1838 2453 2478 2617 2657 
2809 3212 3535 3584 3592 3599 3717 3802 3944 
4012 4042 4158 4256 4541 4648 4649 4720 4760 
4926 5095 5120 5124 5127 5234 5337 5499 5565. 

na 1 0 0 0  zł. z kuponami: Nr. 42 126 135 265
385 429 675 801 1097 1510 1591 1640 1685 1693 
1816 2023 2057 2090 2092 2117 2241 2746 2768
2803 2871 2919 2953 2966 2991 3243 3251 3429
3503 3517 3698 4041 4088 4292 4570 5138 5185
5420 5562 5626 5673 5796,5861 6078 6219 6413
6551 6776 6871 7534 7826 7970 8041 8052 8276
8353 8376 8396 8591 8681 8955 8978 8980 9347
9373 9432 9503 9544 9684 9680 9752 9820 9901
10205 10209 10211 10217 10222 10274 10299 
10309 10476 10501 10506 10750 11066 11256 
11256 11385 11495 11654 11748 11872 12063 
12116 12162 12214 12396 12369 12438 12538 
12666 12712 12794 12800 12852 12929 13154 
13195 13257. (C. d. n.)

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 14. do 21. paździer. 1876 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 95 0  
do 10-50 zł.

Żyto 100 kilogramów hd 7-— do 8-— zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5 50 do 6-50 zł.
Owies 100 klgr. od 5’25 do 6 40 zł.
Hreczka 100 klgr. ód 7 — do 7 25 zł.
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5 50 do 

5-75 zł., kukurudza nowa od 5-— do 5 20 zł.
Proso 100 klgr. od — •— do — ■—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

9-50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — zł.
Fasola 100 klgr. od 7 75 do 8 75 zł.
Bobik 100 klgr. od — •- do — •— zł.
Wyka 100 klgr. od 6-25 do 7 —  zł.
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od 48 zł do 

75 zł.
Tymotka 100 klg. od 24 60 do 25-40 zł.
Anyż 100 klgr. od — do 20-— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 24-— do 25 — zł.
Kminek 100 klgr. od 43 — do 44 — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr 

od 15-50 do 16-25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od — do -L ^-_  zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od — •—  do — zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — •—  do — • —
Lnianka 100 klgr. od 13-25 do 13-73 zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 12-— do 12 50 zł.
Nasienie konop. 100 klgr. od 9-— do 10-20 zł.
Len 100 klgr. surowy od —•—  do — zł., 

czesany — — do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250-— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od —•— do —•— zł., 

słomiany od —•— do — •— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — • — do —•— zł., 

patoka od -r--— do — •— zł.
Masło 100 klgr. — •— zł.
Łój 100 klgr. —•— zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — zł.
Spirytus gotowy od — do 30-—  zł.

W iedeń 2 listopada. W dzisiejszem ciągnie
niu pożyczki loteryjnej z r. 1860 główna wygrana 
padła na setję 13,956 nr. 10; złr. 50.000 na ser. 
14.362 nr. 11; złr. 25.000 na ser. 16.072 nr. 18; 
po złr. 10.000 ser. 11.531 nr. 18 i ser. 15.062 
nr. 4; po 5.000 złr. ser. 4001 nr. 2., ser. 4001 
nr. 3., ser. 5332 nr. 8. ser. 5332 nr. 14, ser. 
6163 nr. 15, ser. 6163 nr. 17. ser. 6261 nr. 2, 
ser. 6657 nr. 17, ser. 7226 nr. 17, ser. 7674 nr’ 
11, ser. 10233 nr. 14, ser. 11.696 nr. 10, ser. 
15.851 nr. 13 i ser. 19.792 nr. 15.

czy Serbia przystępuje, a gdy odpowiedzią 
no, że przyjmuje, podpisał d. 2. listopada 
o godzinie 4. po południu sułtan h a t o ro- 
zejmie.

Z zestawienia obu telegramów widać: 
że Turcja nie przyjęła ultimatum moskiew

skiego, lecz z swojej strony trwała przy żądaniu 
dwumiesięcznego rozejmu, na który już przedtem 
była się zgodziła;

że to dwumiesięczne zawieszenie broni mu- 
siało być pierwej przez Serbię przyjęte, więc 
przyszło do skutku nie w skutek ultimatum mo
skiewskiego, lecz w skutek umowy między Tur
cją a Serbią, a ambasador moskiewski był tylko 
pośrednikiem;

że już po przyjęciu dnia 31. października 
rozejmu przez Serbię, jeszcze dwa dni upłynęło, 
zanim sułtan podpisał hat, i nakazał zawiesze
nie broni. Nie 48 lecz 72 godzin upłynęło od po
stawienia ultimatum. W tym czasie musiały się 
jeszcze dalsze rokowania toczyć o warunki rozej
mu i warunki pokojowe, w których zapewne i 
ambasadorowie innych mocarstw wzięły udział, 
również jak brać musiały udział, aby skłonić 
Moskwę do odstąpienia od swego ultimatum, i do 
zadowolnienia się dwumiesięcznym rozejmem.

Jakiekolwiek będą dalsze skutki rozejmu, dziś 
już powiedzieć można, że Turcja na razie uratowała 
swój honor, nie przyjmując pure et simple ulti
matum moskiewskiego. Moskwa zaś skompromi 
towała się, gdyż skoro jako mocarstwo stawia 
ultimatum drugiemu, to na nie niepowinna ża
dnej innej przyjmować odpowiedzi jak tylko: 
t a k  lub n i e. Moskwa zaś po postawieniu ulti
matum musiała się wdawać w rokowania zmie
niające jej żądania. A uczyń ła to dla wdania 
się innych mocarstw i widząc się odosobnioną.

Czy Moskwa odstąpiła od zamiaru wojny, 
pokaże się wkrótce. Jeśli zastanowi wysyłki o- 
chotników i wysyłki wojsk swych do Bessarabii, 
będzie to wskazówką, iż zamierza wycofać się 
na teraz z zawikłań wschodnich. Jeśli zaś tego 
nie uczyni, to będzie dowodem, że rozejmu użyje 
jedynie do reorganizacji armii serbskomoskiew- 
skiej i do ukończenia swych przygotowań wojen
nych, aby po 2 miesiącach wypowiedzieć wojnę.

Dotąd francuski gabinet żadnego stanowcze
go nie dawał oświadczenia co do swego zacho
wania się w razie wybuchu wojriy wschodniej, 
Dopiero gdy nastąpiło zawieszenie broni telegra
fują z Paryża :

Paryż d. 3. listopada. W komisji bu
dżetowej oświadczył ks. Decazes, że odczyta 
dziś w Izbie oświadczenie, że Francja w ra
zie zawikłań wojennych zachowa a b s o l u 
t n ą  n e u t r a l n o ś ć ,  a wyrazi oraz na
dzieję, iż mądrości rządów europejskich po
wiedzie się zapewnić pokój, którego zadat
kiem jest zawieszenie broni.

Z mowy tronowej w niemieckim parlamen
cie okazało się, iż trójcesarskie przymierze prze
stało istnieć z powodu sprzeczności interesów 
między Austrją a Moskwą. Lecz zawsze Niemcy 
oglądały się na Francję, i to je zmuszało do 
trzymania się Moskwy. Minister francuski wy
powiedzeniem, że Francja zachowa bezwzględną 
neutralność, może przyczynić się do zupełnego 
rozbicia trójcesarskiego przymierza, skoro Niem
cy nie potrzebują się już oglądać na Francję.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W  sobotę d. 4. listopada 1876.
Po raz czwarty.

A I D A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyka 

J . Verdiego.
Nowe kostiumy na 160 osób podług wzorów wie

deńskich. —  Nowe dekoracje pęzla p. Dfilla. 
Orkiestra, sola i chóry na scenie pod dyrekcją 
p. Jareckiego, za sceną, pod dyrekcją p. J . Szirera. 

mianowicie :
A kt I. zmiana 1. „Sala królewska."

Akt I. zmiana 2. „Świątynia Wulkana."
Akt H. zmiana 1. „Pokój Amneris."
Akt II. zmiana 2. „Przed bramami Teb.“
Akt III. „Widok nocny nad brzegami Nilu." 
Akt IV. zmiana 1. „Przedsionek sali sądu." 
Akt IV. zmiana 2. „Scena, podzielona na dwa

piętra. Na górze, wnętrze główne świątyni W ulka
na, na dole, lochy podziemne."

Nowe instrumenta muzyczne. 
O S O B Y .

Borkowski. 
Pni Dobrzańska.

P. Zakrzewski. 
P. Tercuzzi.

Król Egiptu 
Amneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopii Pna Gabbi.
Radames, dowódca wojsk 

egipskich
Ramfis, arcykapłan 
Amonaro, król Etiopów i

ojciec Aidy. P. Verdi.
Posłaniec P. Wojnowski.
Kapłani, kapłanki, dworzanie, dowódcy, żołnierze, 
urzędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu, etc. — Rzecz dzieje się w Memfis i wTe- 

bach, za czasów panowania Faraonów.
Opera inscenowana podług scenaijusza wiedeń

skiego. — Balet pod dyrekcją pni A. Maywood. 
BALET. W  akcie I. „Taniec niewolnic" wykonany 
przez 8 uczennic szkoły baletu. —  W  akcie H. 
lszy „Taniec kapłanek" wykonany przez 10 uczen
nic szkoły baletu, 2gi „Taniec egipski" wykonają 
pni A. Maywood, pni Rouff, pp. Rouff i Kosiński, 

11 uczennic szkoły baletu i 8 chłopców. 
Dyrekcja teatru zwraca uwagę Sz. Publiczno- 
iż liczba przedstawień „AIDY" jest ograniczo

ną, bo prawo przedstawienia przysłużą tylko na 
cztery miesiące.
Libretto „Aidy" nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „Aidy" nie będą zniżone.

Początek o godz. 7. wieczór.

od 6 — <
(Tylko w  jednej części nakładu numeru wczoraj

szego wydrukowane.)

Bukareszt. 2. listopada. Dziś zagaił 
książę nadzwyczajną sessję Izby. W mowie 
tronowej powiada, że stosunki Rumunii z ob 
cemi mocarstwami są najlepsze. „Otrzymuje
my od wszystkich gwarantujących mocarstw 
zachętę do utrzymania naszej neutralności, 
czego rząd od początku wojny przestrzega. 
Nawet Porta zdaje się być więcej skłonną 
do uznania słuszności naszych żądań. Co
dziennie otrzymujemy dowody życzliwości 
mocarstw dla Rumunii. Dzięki więc roz
tropnemu kierunkowi naszej polityki, wyt
kniętemu przez Izby, mamy prawo spodziewać 
się, iż gdyby niebezpieczeństwa, przechodzące 
nasze siły, zagrażały Rumunii, mocny puklerz 
gwarantujących mocarstw europejskich bronić 
będzie naszej całości terrytorjalnej i naszych 
praw narodowych. Tymczasem mamy silne 
przekonanie, iż najbliższa przyszłość przywróci 
spokój Wschodowi, dzięki usiłowaniom wszyst 
kich mocarstw europejskich, podjętym dla 
polepszenia losu chrześcjańskich ludów“.

Konstantynopol dnia 2. listopada. 
Jeneralny gubernator Ruszczuku donosi, 
wczoraj Turcy zdobyli Deligrad.

Petersburg dnia 2. listopada. Ukazem 
carskim zwołano obowiązanych do służby 
wojskowej młodych rekrutów na dzień 
1. (13) grudnia, z wyjątkiem gubernii Ar- 
chaugielskiej i Orenburgskiej.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ę  d o  L w o w a :

KRAKOWA: o godzinie a minut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg więszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie
szany); o godz. 2m  50 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 i pociag nr. 4).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 min. 25 rano (pociąg otobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d ch od zą  z e  L w o w a :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mięszany)

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 26 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany:; o godz. 12 min. 3j z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy);] o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

P o r y  n in ie jń c e g ó  r o z k ła d a  Jazdy o d n o sz ą  
Mię d o  p o łu d n ik a  p e sz te ń isk ie g o , go d z . 1»  
w P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 12 m . 2 0  w e  
L w o w ie .

ZN a d e s ł a n e .

DRUKARNIA i LITOGRAFIA
„Gazety Narodowej"

u l i c a  O r m i a ń s k a  N r .  2 9 .  
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty drukar
skie i auto & litograficzne, mianowicie na wszelkie 
druki dla urzędów gminnych, rad powiatowych, dla 
przew. kleru, dla szkół, dla kas pożyczkowych, 
również dla gospodarskich, po najumiarkowańszych 
cenach, przy wzorowem wykonaniu; oraz poleca 
szczególnie dla urzędów, posiadających prasę lito
graficzną, wszelkie w zakres lito- i cynkografii 
wchodzące utensylia, Cenniki rozseła na żądanie

bezpłatnie.

NAFTA p- M m U . .*  * ■ * * •  1 litr od 30 do 42 ct.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 3. listopada 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południem.

Nazajutrz po wzięciu Deligradu podpisał 
sułtan h a t ,  zarządzający dwumiesięczne zawie
szenie broni, gdy już Serhja przyjęła je.

Oto najnowsza wiadomość według telegra
mów z Petersburga i z Paryża.

P e te r s b u r g  duia 3. listopada, 
n czorąj wydano nadzwyczajny doda
tek do „Prawitelstwiennego Wiestni- 
ka“, ogłaszający telegram Ignatiewa, 
ze Turcja oświadczyła gotowość za
warcia dwumiesięcznego zawieszenia 
broni. Takowe rozpoczyna się z d. 
2. listopada. Naczelnicy armii turec
kiej otrzymali rozkaz natychmiasto 
webo wstrzymania kroków nieprzy
jacielskich na całym teatrze wojny.

Kolonia d. 3. listopada. Z Paryża te
legrafują do „Kolnische Zeitung", iż w po
niedziałek wieczorem, t. j. 30. października., 
postanowiła Porta przyjąć dwumiesięczne za
wieszenie broni, lecz zażądała pierwej, aże
by i Serbia się za niem oświadczyła. D. 31. 
października zapytał Ignatiew w Belgradzie,

Akcje kred. 148.50. 
Unionsbank — .— . 
Kolei Kar. Lud. 208.—. 
Franko-austr. —.—. 
Losy z r. 1860 —.—.
Staatsbabn —.—. 
Ostbahn —.—.
Rubel papierowy ■— .

Anglo-austr. 
Vereinsbank.
Koląj połud.
Losy tureckie.
Oblig. indem.
Wied. Tramw. 
Napoleondor 9 .85’/i 
Usposob. stałe.
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WIEDEŃ 3. listopada 1876. 
godzina 2. minut 22. po południu.

Dr. Medycyny KARCZ
kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a 

d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem o S a m o g w a ł c i e 11 leczy g r u n t o w n ie  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tndzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i  impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, nł. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Akcje fran.-aust.
Anglo-austr. ’ 74.50.
Kolej Kar. Lud. 210.—.
Kolej połudn. 79.50.
Kolej Elżbiety 137.50.
Węg. Nordostb. 93.— .
Wiener-Baugea. — .— .
Galie, iudemniz. 85.75.
France-H. Bank — .
Losy tureckie 13.50.
Kolej państw. 265.50.
Wied. Bauver. — .— .
Marki niemieckie et. 60.60.
Akęje kredytowe —.— .
Usposobienie- stałe.

Berlin, 2. listopada. Rum . Banknoten 257.20. Cre
dit. Act. 236.50. Lombarden 127.60. Galizier 84.—  1 
Staatsbabn —. -  . Ruminier 14.40. Oesterr.-Bank- 
noteD 163.50. Usposobienie— .

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolęj Alfóld.
Kolej Lw.-czer. 114.50 
Rudel&bahn 103.— 
Węg. Ostban.
Losy z r. 1864 
Verkehrsbahn 
Banbank-Act. 
Bankverein 
Losy węgier.

113.75
52.50 

178.—
94.50

26.50 
130.50

80.50

56.’—
72.—

Choroby gardła 1 piersi 
leczy

za pomocą inhalacji i aparatu pneumatycznego 
w s z e c h  m e d y c y n y  dr. J . M a h l  

ordynuje od 3 —5.



,? Nakładem księgarni

<! H. Richtera!
< we LW O W IE

y wyszło lub wychodzi:
5 ZGUBNE ZASADY TALMU- I 
S DYZMU cena 50 ct.
) ŻYDZI i KAHAŁY nowe uy- 

óauie I zł.

Telegrafy
p o k o j o w e  i d o m o w e

(elektryczne dzwonki,) 
i calem urządzeniem, dostarcza pod 
gw arancją,; po najtańszych cenach w 
najlepszej jakości i najobfitszym 
wyborze j

MAURYCY BOSCOVITZ.
o p t y k  w e  L w o w ie  

p r z y  placu M a r j a c k im  1. 7.
Na żądanie przesyłam cenniki 

franco. Tejiże przyjmuje wszelkie 
do tego zawodu należące roboty i 
reitaraeje. 'Na prowincję wysyłam 
montera liib udzielam listownych 
pouczeń do ustawienia telegrafu bez

I pomocy obęej. 4251 2—4

5 0 0 0  s a g ó w
bukowego drzew a suchego

tylko na metry, to je st więcej niż sąg austrjacki
poleca 4069 lt;—12 J

A D O L F  J E T K I N I Y E L
Z a m ó w ie n ia  przyjmuje na takowe h a n d e l

K a r a ła  B a łła b a n a
przy ulicy H a l i c k ie j  l. 23. róg ulicy W a ło w e j.

N akładem  księgarn i

F. H. R ichtera
we L W O W I E

w ł a ś n i e  w y c h o d z i :

Z b ió r
powieści tanich

; w zeszytach tygodniowych po 
ś 25 ct. besB przedpłaty, piękne 
i premje g r a t is  i za dopłatą.
5 Na żądanie prospekta i  r a n k o

i g r a t is .

P oszukuje s ię

służącego do szkoły
w e L w o w ie

Płaca n« teraz  25  zł. miesięcznie 
pokoik na mieszkanie. W ym aga się 

oprócz językai polskiego także  dosta
teczną znajom ść języka niemieckiego 
w mowie i piśmie. S łużba wymaga 
wiele roboty drobnej prawie żadnej
ciężkiej. Zgłoszenia pisemne własno 
ręcznie pisane z oznajmieniem, jakiemi 
petent by się mógł wykazać świadectwami 
należy przesłać pod ad resą :
D r .  H a n k i e w i c z  w e  L w o w i e ,

nl. św. Szymona 1. 1, piętro I.
*4 26 1—2

Ń E W R A L G IE
wszelkie cierp ien ia  nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne 
wralgijnych Ura-Cronier. Skład w Paryżu

Levasseur, rue dela Monnaie, 23 
ąutece p. Trauczyńskiego przy

Bez Reklamy!
n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

T o w a r y  k o r z e n n e
a mianowicie:

Cukier, Kawa, Herhata.RmLifcworyW  > IV JL.
są jedynie  we Lwowie w handlach

p. Piotra ilikolasch. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Ai 
Gallego i J  Mrozowskiego. '

-5A- V

Do w yd zierżaw ien ia

l£oigxuje
na Bukowinie, dobra, obejmując 600 mor
gów ornego pola i łąk, 710 morgów poło
nin (pastwiska górskie) 210 rocznego zrębu 
szpilkowego lasu i buczyny, z propinacji 
młynem i tartakam i, fabrykacja potaszu itc 

Bliższej wiadomości udziela właściciel 
A łe x a n d e r  G o j a n  w Z a d a w ie  ns 
Bukowinie, ostatnia poczta w miejscu. ■ 

4323 1— S

P i ę k n a

realność
o budynku parterowym , składającego się j 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem obszernym — do której przy
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo in
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korzystnemi warunkami do sp rzedani* . 
Bealneść ta  może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga
zety Narodowej® p. A . O ., na listy ^fran
kowane lub ustnie. 4 '““

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na 
turalnych, zupełnie przydatne do mówić

nia 5 uraeiuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby zrotem lub masą do zębów podobną

plombuje 4044 5 - ?

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy iialickięj Nr. 1 v i s - a - v i t

kościoła katedralnego we Lwowie.

Obwieszczenie.
W celu wydziel zawienia przy

sługującego gminie miejskiej w Tar
nopolu prawa na pobór opłaty ke- 
pytkowej tylko raz przy wjeździe 
do miasta pobieranej, na czas od 
1. stycznia do końca grudnia 1877 r. 
odbędzie się w urzędzie gminnym 
Tarnopolskim na dniu 9 .  l i s t o 
p a d a  1 8 7 6 , a w razie nieuzy- 
skania pomyślnej c e n y  d n ia  15. 
l i s t o p a d a  1 8 7 6  każdą r&zą c 
3. godzinie po południa publiczna 
rozprawa licytacyjna, bądź na po
jedyncze rogatki miejskie, bądź 
ryczałtowo na wszystkie 6 roga- 
rek miejskich.

Cena fiskalna za wszystkie 6 
rogatek ustanawia się na snmę 
10.536 zł. od której 105/„ jako wa
dium chęć licytować mający przed 
rozpoczęciem licytacji do rąk ko
misji w gotówce złoży, które na
stępnie w celu utworzenia kaucji 
do wysokości dwómiesięcznej te- 
nuty dzierżawnej, również w go
tówce uzupełnić należy. 4316 2 3

Bliższe warunki licytacyjne 
można w godzinach urzędowych 

tntejszourzędowej registraturze 
przeglądnąć.

Z w ierzchność gm inna.
Tarnopol, d. 28. paźdz. 1876.

PAPIER WLINSI

Clayton &  Shuttleworth
we LWOW IE, 

polecają własnego systemu

nowe knltywatory,
lekki gatunek

jako wyborne narzędzia rolnicze, na 
jesienną i wiosenną, 

po cenach najniżej obliczonych.
4291 4 - ?

iJL'
F. Głodziński,

3 L w ow ie, plac Mariacki 1. 7. obok apt. p. 
ikolaseh*, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan.

P. T. Publiczności swój
J1AG AZYA K R A W IE C K I

wielki
wybór towarów , 
najmodniejszych (
zagranicznych i kra- \  
jowych, z których 

zamówienia wykończa starannie  
i  elegancko w jak najkrótszym

Jednocześnie za
wiadamia, że w po 
większonym loka
lu u rzą d z ił w i e l 
k i  s k ł a d  g o t o  
w y c h  s u k i e n  
m ę s k i c l i  i sk ła d  
u b i o r k ó w  d l a  c t i t o p -

k c z y k ó w  każdego wieku po 
f  bardzo tanich cenach.

Obwieszczenie.
Podpisani mają zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. publicz

ność, iż z dniem 1. listopada 1876 otwieramy w Drohobyczu przy 
ulicy Stryjskiej

R e a ln o ś ć
^obejmująca d w a  d o m y  p a r t e r o w e  
m u r o w a n e  z frontem na rynek, i j e 
d e n  d o m  d r e w n i a n y ,  w K r o ś n i e

jobok kościoła 0 0 . Franciszkanów nad rzeką 
i Wisłokiem położona, z ogródkiem do rzeki 

. przyległym, z obszernemi piwnicami, jest 
wolnej ręki na sprzedaż za cenę 4000
w. a. 432-5 1 2
Bliższych szczegółów ndzieli Br. S t a 

n i s ł a w  K i e s i a d e c k i ,  adwokat t r a 
powy w JAŚLE.

Ein Techniker
r (absolvirter Gyinnasial icl,filer) , der in

Wien durch visr Jahre ais Erzieher und 
Hauslehrer, in deutschen Hausern plazirt 

f  war, mebt hierorts entsprechcndes En
gagement. Naheres in der Administration

L dieses Blattes.

Z R A O G O SC ZZ Y  
U n iw ersaln e z ió łk a  

i  R o ż n o w sk ie  
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające 
te wszystkich, nawet zastarzałych choro

bach płacowych, piersiowych, sercowych i 
bola gardła, szczególnie w stanie febrycz
nym, słabośeiach żołądka, ogólnem osła

bieniu nerwowem i poczynających się 
tuberk.łach.

Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowań 
przytaczamy następujące:

W ie lm o ż n y  P an i,e !(
. Bacz mi Pan nadesłać odwrotną pocztą 

3 paczki uniwersalnej herbaty z Radgoszczy 
6 pudelek różnawskich ciasteczek z mchu, 
a co załączam 6 zł 1-’ ot. Używanie tych 

wybornych medykamentów działa na mnie 
bardzo skutecznie i spodziewam się. że 
środki te z równą skutecznością działają

innych cierpiących.
Z Wysokiem poważaniem

Ja n  B apt. Safranek, 
wikary konwentu 0 0 . Franciszkanó' 

w Turnau (Czechy),

S z a n o w n y  P a n ie  a p t e k a r z u !
Przy sposobności powtórnego zamówienia 

medykamentów składam Panu najszczersze 
podziękowanie, albowiem przez uży"anie 
Pańskiej wypróbowanej u n i w e r s a l n e j  
h e r b a t y  z  R a d g o s z c z ) '  i a r o m a 
t y c z n y c h  c i a s t e c z e k  z  m c h u ,  
pozbyłem się ciężkiego oddechu i kaszlu 

kurczowego, który mi dokuczał przez kilka 
miesięcy. Równie złagodziło się kłucia 

.w piersiach do tego stopnia, że się spo 
d ziewam uwolnić się zupełnie od tego 

cierpienia po zużyciu medykamentów, które 
dzisiaj zamawiam. Racz mi Pan nadesłać* 
zatem 2 paczki herbaty i 4 pudełka cie- 
steczek z mchu za pobraniem pocztowem.

Zostaję w wysokim szacunkiem
J ó ze f D oleiał, \

j Lwów, d. 2. listopad* 1875. (4)
Tej, podług podań i przepisów, li 

:ich sporządzonej h e rba ty , kos

Nauczycieli. 
G uw ernantk i, 

BONY
OSOBY do tow arzystw a
z nąjpickniejszemi rekomendacjami 

poleca 4310 1—1
Biura wywiadowcze i ogłoszeń

J .  P O L IŃ S K IE G O  
we Lwowie ul. H alicka l. 13.

A R O N V
włoskie, duże

paczka < 
przepist 
ilko pastylek

wycb 50 et.

«  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, opa len iem  ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
-s* Neuve St. Merri, 40  i we wszyst- 
£-i kich aptekach. 3821 23—?

Miły zarobek uboczny
illa każdego, którym oże wzbogacić, bę
dzie do wiadomości podanym na adres *; 
'okładny i zaufający pod cyfrą: A . I ) .  1 0 4
o A i in o u c e u  - R u i  c a n  V .  H e r  

d l i c k a  we Wiedniu 1. Teinfaltstras e 17

MARKIEWICZA.

drodze licytacji sprzedane będą
w B o u io w ic a c h  ua d n iu  
2 0 . l i s t o p a d a  2 0  k r ó w  
t r z y ć w le r c i  b r w i  h o 

le n d e r s k ie j ,  i  1 5  s z t u k  ja -  
I o w n ik a ;  ktoby sobie życzył może 
do tego czasu z Wolnej ręki takowe 
nabyć. Poczta i stacja  kolejowa D e 
b r m il , ćwierć miii od miejsca.

4324 1 3

G u ni in i  !
K ly s tir-  uud M utterspritzen, sowie di- 
verse S elb stk ly stir  - A ppara te , M u tter-  
ringe. N abelb iaden , B ru c h b S n d e r, Bu- 
sen, R e isegeseliirre  und F laschen , Pe- 
rio d en taseh en , L n ftp n lste r, Snspcn^o- 
rien, U rinha  t e r ,  K a th e te r ,  B o u g its , 
G a ttap e rc h ap a p ie r, B ette in lageu . Pollu 
tiousch iitzer zu 2 fi. pr. Stiick, G uw m  - 
uńd ech te  Fischblase.u voń 1 fi an per

Dntzend, S ch iauche  R egenm autc l
u. s. w. lu fert 4 99 11—12

J o h n  Z i e g e r ,  G r a z ,
Gum ui iwaart-n-Nii'd> rlage.

A n g ie ls k a
kauczukow a pasta  połyskująca

—vi v.t„r. pBde-

A x  i  e o n .
nieussksdiaja ałall. -

Moskiewska
p a s ta  d o  u tr z y m a n ia  s k ó r y

Główny skład u C. M uller, 31
w e  W ie d n iu ,  V I . ,  H i r s e h e n g a s s e  N r ,  8 .

i, 1 zl. w. a., oryginalne po
lek Rożnowskich z roślin mcho- 
t. Za stempel i opakowanie 

osobno 10 ct.
Uniwersalna herbata z Radgoszczy i! 

Rożnowskie pastylki z roślin mchowych, 
są jedynie prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską“ J . Seicherta w Rożnowie 
(Morawa) do nabycia i bywają rozsełane' 
na wszystkie strony za pobraniem po
czto weto.

Oprócz 
publiczności
tekarzy w eLW O W E: Z. R u c k era , braci 

l traktjernią, oraz z napojami tak krajowemi jak zagranicznymi Łazowskich, Mili linga i N ahlika; w Biel- 
W najlepszej jakości. 4302 3 - 3  6 - Zabystrzana, w Przemyślu u

Mając oraz urządzoną salę do zabaw publicznych i przedsta- w g r a e ^ u W . Je m ^ ^ .w ,
wien teatralnych, upraszamy Szanowną P. T. publiczność o łaskawe m. Skalski, Sawiczewski, E. stockmar, w 
względy. Z szacunkiem Jarosławiu L. Wisłocki i Bohus, w  Ra

dymnie! J . Szechowskiego, w Skolem W.
Lukasiewicza.
; Dalsze składy będą we wszystkich 
iptekagh urządzone. ’ * 4052 20—52 1

i bywają 
za pobrs

Oprócz tego znajdują się dla dogodności 
lbliczności także na składzie u panów ap-

Karol Kloizy i spółka.

na węgierskie losy premiowe
po 2  z ł .  5 0  c t .  i stempel.

Główna I 2ł 150 000 I bez po,triceniaw y g r a n a  |  1 P U . U U U  | podatku. 
Ciągnienie 15. listopada.

W ciągnienia z dnia 2. października wygraao u nas na promesy
3 0 . 0 0 0  z ł r .  - W

1 wiele Innych m niejszych wygranych. 3980

„ i q i  PROMESY na LOSY z r. 1864. 011
°  2 c iągnien ie  1. g rudn ia. |2

i stempel. G łó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł . i stem pel.

W  e c h s l e r g e s c h £ Ł f  t
der Administratiou we W iedniu, ,

des VU1 Wollzeiłe Nr. 13 .

Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza
nia na powierzchnią ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, które dotkęły najży
wotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na rzęści ciała 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła
twość uleczenia takowej. Najznako 
mitsi lekarze zalecają go przeciw la  
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom', 
gardlanym, grypie, gośćcowi' bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena judełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine i 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi- j 
kolascha; w Krakowie w aptekach ' 
pp. J. Trauczyńskiego i W. RedykaJ 
w Brodach w apt. p. Franzos.

MAS! PLATOOWEJ
wyrobu

I ? f l u g a  &  C o .  w Kitzingen nad Menem
£ i  do smarowania żelaza, dachów pokrytych blachą żelazną, prze iw rdzy drzewa przeciw 
*  robakom drzewnym, kamienia, murów i facjat domów, przeciw grzybom, zwietrzeniu i przeciw 

częściowemu usunięciu wilgoci, dostać można w różnych kolorach w handluL. i K. Bratkowskich

i® ® i^OO°°OOOOOCXX XXXXXXXXX5OCt

p rz y  p la c u  M a r ja c k im  N r. 11. w e  L w o w ie
Również polecają w kład b la c h y  c y n k o w e j z fabryki Donnersmark i pracownię wy- 

robów metalowych jakoteż przyjmują wszelkie zamówienia na pokry ję dachów ogniotrwałym ig 
materjałem, wykonanie ornamentów architektonicznych z blachy cynkowej, tudzież urządzenia a  
kąpieli, parni, klozetów wentylacji itp. 4U2 3—? S

jest

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skór. 4Z,
n ie « I o « lr z e ż » n a  p r z y n t a je  d e

c i a ł a  nadaje ;

cerze  św ieżość naturalną.
•OH, F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu
9, *liey de 1* F * ix , S.

Dostać można w magazynach galanter.) 
p p .E a m i l a  S t  r z y ż o w .  k i e g o, Le- 

F e i s t u c h s ,  K  B . y , - -  
, w (kładzie K. M i k o 11

Lwowie, w Czerniowcach w aptece 
G o l i c h o  ’ ‘

The Singer Maimfaduring Comp., New-York.*
Ponieważ potrzeba przez nas w yrabianych maszyn z każdym rokiem znaeżnie się zwiększa, a nasze dotychcza

sowe urząd en i a nie wystarczają na  zaspokojenie wnoszonych do nas w ymagió, przedsięwzięliśmy, ponowne rozszerzanie 
naszych zakładów fabrycznych dod miein nowego większego zakładu w Elisabethport N ęw -York, który obecnie znajduje 
się w ruchu, przezco naszą dotychczasową produkcję o 6 0 0 0  maszyn tygodniowo podnieśliśmy. W skutek tej zwięk
szonej produkcji, tudzież przez użycie nowych masz.yn do wyrobu, możemy maszyny liaszę taniej wyrabiać, wskutek 
tego zarządziliśmy znaczne

z n i ż e n i e  c e n
dla ułatwienia publiczności tańszego nabycia maszyn do szycia.

Dodajemy, że maszyny dotąd w yrabiane są z najcelniejszego m aterją łu  I z niezrównaną aku rą tm ścią  i 
“będzie zawsze naszem staraniem , dostarczać najlep3/.e i najdo$kónąDże wyroby tego zawoda.

New-York dalą  1. października.AgiW . u • D U <  I  - i  r

______  The Singer Manufacturing Co.
j Odnośnie do powyższego doniesienia, pozwalamy sobie podać do wiadomości, że 2479 2 3

Oryg. maszyny do szycia Mannfactnring Company w Nowym Yorku,
których dobroć stw ierdził od wielb lat wielki poknp , jakoteż odszcze- 
gólnieiiia na  wszystkich wystawach, są nietylko n a j le p s z y m i, ale

najtańszymi maszynami do szycia.
Takowe są w handlach od 1. listopada rb. po najtańszych cenach do nabycia.

Nowe familijne maszyny do szycia,
dla użytku domowego, do szycia bielizny, robót konfekcyjnych, do wy

robu płaszczów, gorsetów, czapek i daszków.

Maszyny do szycia Medium,
dla krawców, szewców, tapicerów itp .

M T  S k ład  tych  m aszyn do szyciu  znajduje się  
w e Lw owie w h and lu  MAURYCEGO BAŁLA-

g<T BAYA przy p lacu  M arjackim 1. 8. “ X

Skład maszyn i narządzi rolniczych
A. S Z E L IS K IE G O

we Lwowie, ul. Majera Nr. 7.
poleca N

LOKOMOBILE
MŁOCARNIE "
MŁYNKI 
CYLINDRY 
SIECZKARNIE 
SZROTOWNIKI 
SZATKOWNICE 
SZARPACZE 
PARNIKI 
POMPY 
SIKAWKI

Przy tej sposobności donosi, że w arsztat reparaeyjuy prz 
k tak zwaną Szumanówkę lia Rurach. W szystkie części składów 
F oliwę doskonałą do maszyn ma zawsze na skł ’ '

Kredyt stosownie do umowy udziela się.

i;°{ye.| Uwieńczone nagrodami 1/ , ^ , :
i wyłącznie uprzywilejowane

S 2 .

Wys. ces. -król, rząd »
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  ■

PR Z Y M Y K A D Ł A na PRZECIĄG POWIETRZA 
<lo d r z w i  i o k i e n ,

którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznania wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorooznąj powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury* pierw w zu i n a g r o d ę  m e d a l  
z ł o t y  i  3  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro
syjski Aleksander r o s y j s k im  z ł o t y m  m e d a l e m  z a s ł u g i  z  w s t ę g ą  

o r d e r u  6 . S t a n i s ł a w a ,
Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapoiuocą tychże nnika się na
wet najmniejszego przeciąga, orza-i i okna można otwierać wedtag upodobania 
a przyrządy te  są tak lekkie, że je każdy przytwierdza;
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 ct. za łokieć.
Cena kolom czerwono-branatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za me

t a ,  przedtem 5 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7*/s i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za łok. 
Cena cylindr* koloru czerwono-brnnatnego i dębowego <io drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 38881 6 —11
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypądnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesiania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrakcję.
W e W iedniu Kolow ratring Nr. 12 w nadwornym  sk ład z ie  fabrycznym. 
Ochrona przeciw I J. P o p e l a r z ,  I Największa oszczę-

eaziębieniom. | c; j. nadworny dostawca prąymykadei. | dność drzewa.

Wydawcy i właściciele; J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej8 pod zarz^deas A  Skerla.
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